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Rękopisów Kedazcyn nie Kwraea.
U ria k to r  p rzy jm u je  od 12 — 1 8 ekr« t» r»  od 6 — 8. 
A. Inua iK km aja  o tw a r t a  od £0 — 4 po poi 1 od 6—8 

w i e c z o r n a .
Og/toieulit p n y jn iu j *  nią do ^ o d s ln j  0 w lee tó i .

J O W S K

I ŁflkRiCES

Irw*ąrłfc rot z. rot'.
f rc n n m e r a l i :  W kraju 1.— 3. — 6.— iz.

.  Za K raniku <-eO 4,50 S . ~  1<t. -
Za zsilarę adresu 3G k»|i. 

OGfOSZKNIA: Za w ie rsz  p e t i to w y  lub Joko m iejsce  
p r io i j  teka!ero  40 kop. p ie rw s z y  i 2 0  kop K t i J y  n a ­
s tępn y  r«*. 2 a  te k s te m  2 0  kop. p ie r w s z y  i 1 0  kop n a ­
s t ę p n y  raz ,  7.awia,d. ż a ło b n e  po -1 0  kop. W ruhiyc** 
„W adcalan** w ie r sz  p e t i to w y  lub Jotjp ra ia jsc e  i rh

N u m e r  p o je d y n c z y  5  k o p . 
P r» n u n rr« t<  I og łoszen ia  przy '«n j}t 

A dininlstracya.

Ka rz e c z  W ydziału Letn isk  (epicki m d  ch o rem i dziećm i) p rzy  k ijow sk icm  rzym sk . kat. Tow arzystw ie  D ob roczyn n ości odbędzie  się

Dnia 25 maja r, b. 
tradycyjni! wiosenny
Dwa wyjazdy:

Spacer parostatkiem  na Dnieprze.
pierwszy o godzinie 1 1  i pół przed południom do Kitajowa; R n  7 1 * u  i/u  1/  j* 
diugi o ' Bo<lz. i  i pół po południu do Międzygórza. R U A I  j  W  n i .

konkurs modeli aero Sanów, zabawy d.iec.nne, 
nnuyka, u ń c e ,  iluiuiu»uys, ognie s,-tuczne. Cena biletów 1 rb. dla dorosłych, 50 kop. dla uczącej się młodzieży.

* f  p M ieczysław  Dydyński
po ł-r Ptioj Jouz ciężkiej chorobie opatrzony św. Sak/amen tam i J. 18 I 
m ija  lit o r. zakończył życie w wieku lal OS w Płoskirowie na Podo-1 
la ,’o czuju pozostała rodzina zawiadam;a dalszych krewnych i znntn- 
n.y !:, prisząc o modlitwę. 18321

Kijów, Kreszczatyk 
16 33.

Telefon Nr. 809.J. Kernlopf i Syn
Dostawca Cesarskiego T-w a Muzyczne,m Oddziału Kijowskiego, K onserw atorom  

w W arszawie i Szkół muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S p r z e d a ż ,  w y n a j e m ,  r a p a r a c y a ,  s t r o j e n i e .  13394j  [

1,000,000 kwiatowych flanców: i ozdobnych. Kanny,
Georg:n-c. Nasiona wszelkie. F lance  warzyw i in. w za<ład ogr. S t e f a n a  
L e s i s z a  I\Iar. Błagowicsz. 104. F ilia  w Swiatoszynie. Cenniki bezpł. 17/77

8-mio kl Zakład Naukowy Żeński (Gimnazyuin)
z  p e n u y o n a t e m  i d w o m a  k l a s a m i  p r z y g r t o w a w c z e m i .

I^aciawy p  e r  e t  j a t  k  o  w  i g z  a  w  e  j
K ijó w ,  M e s t c r o w s k a  N r 4 6 .  179- 9

Od 1 gn sierpni! zakład przenosi się y y  _ U / 1 «  r f w i m i n r c k a  A l  
io htłego lonala gimnaz. p. ilejlol " •  ■ ™  i u U i - I I l l l B I  b R d  4 - / .

Ka m oiji  postanowien ia  </i/rektora ('eparlainentii g o sp o d a r ­
czego M ,S'. IF. iLilU l~> b ni zn S r  flń-fi t ~ razgn- 

rzadzrUia K ij ,neskiego (l /ibernatoni z  d n ia  2 / b. ni. za  S r  
.2 .W.S, 7 ' a-o sgoiyirczc /wd  / in n a  l ia n  'tarnin rShimW wit ir Kr- 

j o n u  zostahr za m k u  ii te w  d n iu  * /  b. ni. i rz i/nnośri M'iv  
zos ta ły  muwieszane, grz i/ezon  len n iu  ogólnego likir id.ucyjncyo 
żebran in  członków '1 ’«/tra iwys! ira jn  a ka za uyut zo s la 1 g r z e j  / y m  
czerwca r. b. '  -•

IFoOce pow yższego  rozporządzen ia , Z a r z ą d  K a w ia rn i  
m a zaszczy t  p ros ić  IF. l \  n a  n a d z w y c z a j n e  z e b r a n i e  
i i k w i d a c y j . i e ,  o d b y ć  s i ę  m a j ą c e  w  d .  2 9  b .  m ..  t .  
j.. w  s o b o t ą  o  g o d z i n i e  6 p o  p o łu d n i u  w  s a l i  k lu -  
b u  >Ogniwo<, K r e s z c z a t y k  N r I.

Z e b r a n i e  b ę d z i e  p r a w o c n e m  b e z  w z g l ę d u  
n a  i l o ó ó  u c z e s t n i k ó w .

Dr Czerniak .i; , j
S y f ,  won., moczopłc. (spec. Aur. strict. 
niorn. pic. Wszyst. spec. spos. kur. Od­
dziel. łóżka. ,-11118

1-a lecznica dentystyczna
3 5  K r e s z c z a t y k  3 5 .

przy lecznicy c h i r u r g .  10268

BAD-NAUHEIM
Wilia Wanda dom polski
dla gości kąpielowych. Sezon od 29 
Kwietnia nowego siyln.
1/497  W łaśeieielka

HELENA SZCZEPANOWSKA

Sadyby, Futory, Młyny 18112

jrtajyki > Dzierżawy

Dr.]ózej£iebeskin9
o r d y n u j e  jak w 1-iiaclJ ubiegłych w  
I K a r ie n b a d z le  Haas -Krononn?..

18312

kuDU.io — poszukuje zaraz  
K a n t o r  K o m i s o w y

w IJuma- 
mu.R. Sandeckiego

K f l l l l f i  wierzchowe i zaprzę 
H guwo.

rasy siwej uk ra ­
ińskiej sprze­

daje Jan  Drzewiecki,  maj. Strzyz. ków, 
st. kol., poczt., tolegr. O r a t o w o ,  pub 
kijowskiej. 1 6 1 5 2

Buhajki

III Swiatoszynie
rubli. 4 prosieKa Nr 2 8  drugi od ro­
gu Siewieroej ua Pniowej. 182:5

w z m a c n i a  ż o łą d e k

i łagodnie przeczyszcza

Notatki in form acyjne .

Siara kl| rr .-kaf Tuw dabrnozya
natol. M.-Zytomierska Nr. 8 , ot*ar<a 
(azdodłieunie od 1 0  da 2  opró«i lwiąt
• niedziel.

Tamże w god,.iuacb biurowych mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty­
czących wyd/.jału letn.ok.

Wydział Letnisk przy kl]. rz -kat. Tow 
dobroczynności M.-/ylonunrska Nr K. 
Zapis dzioci na Lwuiska każdodzienuie 
od 3 do 6  oprócz nwiąt i piedziol.

Zarząd Tow. pom. stod. pal. aniw 
kl>"w ' f i o lk a  2ytomiorsk» Nr 8  m 1 2  

od 4 do ti.
Biura pairadninlwa pracy «Z»>ią»- 

ka oficyalistOw ui Kn:i» Rreszczatik 
42 m. 29. poioca kandydatów na wszel­
kie posady w rolnictwie i przomyśle 
rolo’,®. O tw a 'te  w dnie powsaednie 
od 10— 5 po poł.

Biuro Dolskiego Towarzystwa ko­
lonii letnich W. F u # u lU a  k.ł. Utwar- 
lo od 3 do 6 .

Jak  się przeprowadzają wybory na W ę­
grzech—wiadomem jest. powszechnie. A kt 
wyborów poprzedza zwykle częściowa mobi- 
lizicyjt armii: pułki niewęgierskie m aizerują 
wtedy na W ęgry, pułki węgierskie strzegą 
sp iko ju  wyborczego w okolicach niezupełnie 
m adziarskich. Przy lakich zarządzeniach, bez 
rozlewu krwi wyborów w gorącym  kraju 
m adziars im nie bywa nigdy— alu bójki te 
i krwawe m anifestacye nie m ogą zmienić 
rPzultalu, jak i soDie zal reśht rz^d, który 
kampanio przeprowadza.

Obecne w jbory  nie różnią się pod tym 
względom od poprzednich. Krwawe bójki, 
k ik u  zabitych—i większość rządowa, zapew­
niona. T rzebi tylko cm dać, że wybory ro­
bił rząd hr. Kbuen llederw ary'ego sposoba­
mi i sztuczkami, na jakie się tylko umiał 
zdobywać słynny bar. llanffy, były prem ier 
węgiereki, który c o  do roboty wyborczej zdo­
był niewątpliw ie światowy rekord.

Pomimo to, rezultat obecnych wyborów 
jes t zastanawiający.

Zwycięstwo rządu jest tak wielkie, że 
tego rezultatu niepodobna kłaść jedynie na 
karb umiejętnego przeprowadzania kandyda­
tów rządowych. Już  dziś—a resu ita t wyDo- 
rów nie jest jeszcze kom pletny—stronnictwo 
rządowe, nazywające się stronnictw em  pracy 
narodowej, liczy 237 posłów, czyli o 30 wię- 
coj niż potrzeba do absolutnej większości 
w sejmie. Je s t to zwycięstwo niebywałe; 
obrachowują, że rząd posiadać będzie blisko 
o 1 0 0  g ł o s ó w  więcej, niż wszystkie inne 
stronnictw a razem  wzięte.

Jednocześnie jest to niesłychany po­
grom  party i opozycyjnych. Najgorzej wy- 
s ła z wyborów partya Justha , k tóra w po­
przednim  sejm ie rozporządzała 150 m anda­
tam i, a teraz zdobyła zaledwie trzydziestu 
kilku posłów. Kossuthowcy zdobyli zaled­
wie 40 m andatów (stracili 59, zyskali 10).

Również źle wyszły przy obecnych w y­
borach t. zw. narodowości. Rum uni zam iast 
dawniejszych 8 m ają dziś 3 m andaty, Sło­
wacy zam iast s  m ają 2 posłów, a serbowie 
stracili wszystkie 4 m andaty. Ogółem na­
rodowości pusiadają dotąd zaledwie 7 m an­
datów.

Znikła także zupełnie mała grupa so- 
cyalistów, jaka  istniała w poprzednim 
sejmie.

T^k więc koalieya str, nnlctw  niepo­
dległościowych, którym  przewodził syn wę­
gierskiego bohatera, a m ierny bardzo poli­
tyk, Franciszek Kossuth, uległa zupełnemu 
rozbiciu. Czemu to należy przypisać?

Nie sądz:m y ,. ażeby tryum f hr. He- 
dervary'ego był tryum fem  jak iejś idei. Je s t 
on prędzej dowodem zmęczenia się narodu 
węgierskiego bezpłodną polityką stronnictw , 
k tóre m usiały robić politykę bieżącą, a 
związane były etykietą , niepodległości- Wę­
gier. W tej roli trudno długo w ytrzym ać 
bez takich rezultatów, które do pewnego 
przynajm niej stopnia mogłyby usprawiedli­
wić hasło niepodległości. Takiego rezulta­
tu  nie dała polityka „koalicyi*. Oprócz 
drobnych ustępstw , wszeUie żądania odręb­
ności, czy to na polu banków em, czy spe­
cja ln ie  nu polu wojskowości, nie zostały 
przez koronę zaakceptowane. I gdyby te 
żąda da były rzeczywiście niezbędnym  po­
stulatem  narodu węgierskiego, niezbędnym  
w arunkiem  jego dalszego rozwoju pań­
stwowego, dalszego usamodzielnienia, to

przypuszczać należy, iż dzisiejsze wybory 
nie wykazałyby tak  wielkiego tryum fu nr. 
IIedervaryVgo, który przyszedł do władzy 
jako reprezentant idei m onarchii ausiro w ę­
gierskiej i dualizmu z 1867 r.

Ale przecież pam iętać o tern nalef,y, że 
związek z A ustryą nie jest dla W ęgier dziś 
ani niewolą, ard źródłem narodowego i pań­
stwowego upadku. Przeciwniel W ęgry dziś 
w dualistycznej m onarchii pierwsze graja  
skrzypce, W ęgry nadają ton i kierunek po­
lityce zagranicznej, W ęgry z A uslryi czerpią 
niejeden zysk eko omiczny i źródła w łasne­
go bogactw a i siły.

Jakiż rozsądny polityk La W ęgrfech 
chciałby na seryo rozrywać wygodną dla 
jego ojczyzny unię, k tóra w niczem wolno­
ści i wewnętrznej samodzielności madziarów 
r>» uszczupla?

To tez i koalieya napraw dę o t d-irwa 
niu się od Austryi nie m yślała, ale, przykle­
iwszy sobie etykietę niepodległości, w w e­
wnętrznych sprzecznościach i walkach nie­
potrzebnych zużyła się za wcześnie i u- 
padła.

Naród węgierski nie odwrócił się od 
hasła niepodległość, ale odwrócił się od 
stosow ania tego hasła do roboty codziennej, 
do polityki bieżącej, do koniecznych kom ­
promisów, ustępstw  i wahań.

Niepodległość nie może być zawołaniem 
partyjnem : ona musi być dążeniem całego 
narodu, dążeni- m  nieprzepartem , ży wio- 
łowem.

W obecnych w arunkach takiego dąże­
nia na W ęgrz.ch  niema. Madziarzy nie 
m ają powodu ani racyi dążyć do niepodle­
głości, to znaczy do zerw ania unii z Austryą 
kiedy m ają wolność wewnętrzną i euprema- 
cyę w m onarchii.

To tłum aczy łatwość tryum fu stron­
nictwa rządowego, które na podstawie unii 
Deakowskiej z r. 1867 staw ia narodowi wę 
gierskiem u program  pracy narodowej.

Se ta  praca narodow a będzie przez ma­
dziarów, bez różnicy stronnictw , tak  ja k  
dotychczas wyzyskana w sensie coraz w ięk­
szej samodzielności i potęgi W ęgier, o tem 
nie wątpi nik t.

0  niepodległości rr.ożnaby powiedzieć 
lak, ja k  G am betla m aw iał o idei odzyska­
nia AJzacyi i Lotaryngii; „Pensom y  ' ton- 
jonrs, rien parlons jamais*.

Gdy się niepodległość robi, to niem a 
potrzeby o niej mówić.

Zjazd w Sofii.
O odmowie polaków oo do udziału w 

sofijsklm zjeździe słowiańskim zamieszczają 
„Narodni Listy* (obecnie organ d-ra Krama­
rz.1) obszerny artykuł wstępny w n-rze 149 
z dnia 1-go czerwca. Zacytowawrzy list pol­
skich członków kom itetu do Kramarza, piszą 
„Narodni Listy*, że pustanowienia tego w y­
pada żałować w in te rn ie  idei słowiańskiej, 
a „zwłaszcza w interesie polaków*. ...„Po­
lacy są politykam i rozważnym i", a więc w i­
docznie doszli do przekonanin, że „nieobec­
ność na zjtździe sofijskim  będzie dla nich 
korzystniejszą, niż byłaby' obecność* tylko 
chodzi o to, czy się n:e mylą w rachubach 
Następnie przechodzi redakeya do kongresu 
po lsk i‘go w W ashingtunie, ao projektu re 
zolucyi Stadnickiego i zwraca "uwagę, że 
gdyby nie obecność rozsądniejszych delega­
tów europejskich, rezolucya ta byłaby uchw a­
lona.

„Ryl we W ashingtonie także członek 
kom itetu wykonawczego słowiańskiego, dr. 
Doboszyński z Krakowa, k tóry mógł się 
przekonać w ten sposób z własnego do­
świadcz mia, jak niebezpieczną może być

nieobteność. Dr. D oboszjński wie również 
z własnego doświadczenia, że udział w lipco­
wym zjezdzie praskim  nie wyrządził pola­
kom żadnęi szsidy", a jeżel; nie w y1 a! 
praktycznych rezultatów politycznych, toć 
w każdym  razie przysporzył polakom przy­
jaciół. „To samo powtórzyłoby się w So- 
fii, gdyby polacy zdecydowali się pojechać 
tam*.

Wywodzi następnie redakeya „Nar. Li­
stów 0, że w kemisyi polsko rosyjskie j nie 
zasiło nic takiego, co usprawiedliwiałoby od­
mowę z polskiej strony, bo kom lsya uzn«ła 
praw a polskio w zakresie szkolnictwa i Ko­
ścioła, a dalsze rokowania zerwały się „ ty l­
ko skutkiem  starcia pomiędzy dwoma ro yj- 
skinu ezlohkami bomisyf i to starcia, tyclą- 
c go się w o le  nio polaków, li cz rządu ro 
syfskiego. Tak więe w p stępowaniu kom i­
s j i  petersburskiej nie można się dopatrzeć 
słusznej i prawdziwej jrzyczyny do od­
mowy0.

„Tern oardziej nio m niem y uznać, że 
zj8zd sufijski m a nie być dalszym oiągiom 
zjazdu praskiego i nie będzie zdatny do za­
znaczenia zasad neosłowiańskich. Najwięk­
sza część rezolucyj, uchwalonych nazjeź iz ie  
praskim, tyczy się wzajemności w dziedz;nie 
knlturalaej i ekonomicznej, a z»sadnicze z r - 
rysy, wyrażone w tych rezolucyarh, będą 
roztrząsane siczegółowlej na zjezdzie sufij- 
skim . A 'e też żaden z narodów słow iań­
skich, jako  całość, nie zaprzeczył przyjętej 
w Pradze złsaazie o w .lności rozwoju "Kul­
turalnego i ekonomicznego każdego narodu 
słowiańskiego i nikt nie ma prawa przy- 
ouszczać, że reprezentanci łych narodów w 
Sofii chcieliby fię wyprzeć tej zasady*.

Ziazd praski nie miał egzekutywy. Ta 
część jego uchwał, która najbardziej doty­
czyła polaków, nie została wykonaną, „ale 
czyż rozumnie je s t opuszczać całe dzieło 
wielkie, d lat go, że jeana jego część jest'n a  
ratio  niewykonalna, podczas gdy uskutecz­
nienie reszty części nader doniosłych olu 
wepóluego naszego rozwoju kulturalnego 
zależy tylko od nas samych, a bynaj mniej 
nie od łaski lub niełaski współczesnych rzą­
dów? Spory polityczne mają tu rże  południo­
wi słowianie; wiedząc atoli, że takie spory 
nie dadzą się załatwić na poczekaaiu, sami 
starają  się w tym  roku o to, żeby zjazd so- 
fijski zajmował się jak najmniej polityką 
Bobczew umówił się już z profesorem bel­
gradzkim  Bożydartni Markowićem, żeby na 
zjeździe nie było mowy o sporze bułgarsko- 
serbskim  w Macedonii, „bo cełeŁi neosla- 
wizn u irs t zbliżanie narodów, podczas gdy 
załatwianiem  eporów politycznych rozdziela­
łoby się je jeszcze więcej. Z tegoż powodu 
nie życzy sobie Bobczew, żeby w Sofii 
traktowano obszerniej spór rosyjsko-polski*... 
„Istotna przyczyna polskiej niechęci przeciw 
zjazdowi tkwi tedy w czemś innem . Jeste­
śmy tego zdania, że sio im  nie podoba So­
fia*—końc/ą „Narodni Listy* swe wywody.

Nasuwa się uwaga, te  jeżeli zbliżanie 
narodów słowiańskich ma się ułatwiać przez 
mezałatw anie ich sporów, w takim  r»zie 
czem w ięcij sporów, tem  lepiej i najlepiej 
zostawić w s/ystko w spikoju. „Now. Wr.° 
zawsze byio t. go zdania.

w fjrnini czasie do wiadomości ogóło, gdzie się odbę- 
d<io zjazd i juki będzie jego porządok dzienny». 

Frezos,
prof. doktór W ichcrkicwiez.  

G-ncralny sekretarz,
doktór -Józef Kurzyeki .

Ustawa kolonizacyjna-

wywłaszczał, alo prosimy, aby rząd przedłu­
żył prawo parcelacyjno.

Jeżeli centrum  występuje przeciw ko-
lonizacyi, ^ak może żądać, aby osiedlano ka 

zacyi?
tolików, którzy są przeciwnikam i koloni-

L is t o l ats rty  le k a rzy  po lsk ich .
—  ) 0 0 ( —

Akademik Rccbtiercw otrzymał z Krakowa na- 
stępują-.y list od komitetu loksrzy polskich:

Szanowny Panie!
Komitet polski, jako część centralnego komitetu 

lekarzy słowiańskieb, z.braws-.y się dnia 1 maja r. K 
opracował tek t zmiany st.itutu, pro.,ekiowanej przez 
główny kom tei na zeszłorocznym zjezdzie w Wiedniu.

«Unikając naogćł polityki w działalni ści cen­
tralnego komitetu lekarzy słowiańskich, komitet polski 
po: t«nowił atarać się o to, a b y  projektowany zjazd w 
Sofii uczonych słowiańskich me wypadł w czas.c zjaz­
du nooslawistów. Zdaniem komitsiu po'skicgo, byłoby 
wygodnie; zjazd ten zwołać w jakimkolwiek innem 
mieście słowiańskiem, np. w Z.-igrzehiu, Liblanie, P r a ­
dze, Krakowie lub Lwowie.

tNizej podpisani usiloio proszą o 2 awiadomi°nio 
komitetu o kwestyach poruszonych w niniejszem o- 
świadczemu, o ilo możności jaknajprędzej, aby oddńał 
centralnego komitetu lekarzy słow ian ikicłi mógł podać

)oo(
O brady w sejm ie p ru sk im .
Na jednem  z ostatnich posiedzoń soj- 

niu pruskiego toczyły się obrady nad me 
muryaiem w sprawie wykonywania ustawy 
kolonizacyjnej w W. K*. P oznańsk im  i Pru­
sach Zachodnich w r. 1909

Referent, po eł vo.n Kessel (konsejjra 
tysta), zdał sprawę z czynności komisyi ku- 
lonizĄcypiei. Sukcesy Uolonizacyi wyrażaią 
się w małożoniu w r. 1909 — 42 osad. O 
gółum osiedlono dotychczas 17,051 rodzin o- 
sadników — czyli 102 300 ludzi. Z caiegi 
obszaru 375.054 hektarów , jakie ma do roz­
porządzenia komisya, oddano dotychczas ko­
lonistom 309,822 hektary, t  j. 8 > (i'„ W 
gm inach osadniczych, prócz rolników, osia 
dło około 10,500 robotników i rzem ieślni­
ków t-ieinieckich,

Nacz°lnik pow. pom ańskieeo, poseł % 
okręgu poznańsko-obornickiego Tilly oświad­
czył imieniem stronnictw a zachowawców, 
że pragną i żądają, aby dzieło to k u ltu ra l­
ne p»d wszelkimi warunkam i rząd dalej 
prowadził, mówca cieszy się. że osady po­
dnoszą się gospodarczo, kwitną, wskutek 
czego popyt się wzmógł. Polacy dążyli do 
tego, aby niemców z kresów wschodnich 
zupełnie usunąć, że dążeniom tym  kres po 
łożono, je s t zasługą i politycznym skutkiem  
państwowego osadnictwa.

Nieco inaczej przedstawił działalność 
komisyi kolomzacyjnej poseł hr. Sp^e (cen­
trum). „Chcę się ograniczyć tylko do spraw 
gospodarczych — oświadczył — i proszę, aby 
nie włączano do obrad kwestyi politycznych 
My będziemy zwalczali działalność komisyi, 
dopóki nie zejdzie ona z drogi, którą uw a­
żamy za b łęm ą. Nie rozumiem, jak można 
mówić o sukcesach komisyi, opierając się 
na cyfrach. Ludność polska powiększyła 
Bię z górą w dwójnasób w porównaniu z 
ludnością niooiiecką, liczba niemieckich 
dzieci w wieku szkolnym powiększyła się o 
ll%, polskich — o 40%! W przedsięwzięciu 
kolonizacyjnem tkwi ukoło m iliarda m arek, 
i pomimo to nie można poważnie mówić o 
pomnażaniu się niemieckiego stanu  posia­
dania. Przeciwko . postępowaniu komisyi 
kolonizacyjnej protestują nawet niem iec-y 
kupcy i rzemieślnicy, stracili bowiem całą 
klientelę poL tą , co dla wiolu z nieb równa­
ło się bankructwu*.

W końcu mówca domaga się od rządu 
odw r:tu  z drogi, na której możnu znaleźć 
jedynie dalsze niepowodzenia.

Minister rolnictwa Arnira je jt zdania, 
że hrabia iSpee się myli. L czby nic nie 
mówią; cooy bido się stało, gdyby koloniza- 
cyi nie byiu? Zgoda, spokój nie byłby na 
stąp.ł dlatego właśnie, żs zgoda była niem o­
żliwa, rozpoczęliśmy nową politykę kresów 
wschodnich. Polacy w w ytkniętym  celu 
walczyli i walczą, odpowiedzieliśmy iin, pro 
wadząc naszą politykę.

Osiedliliśmy 120 typ. niemców, n :emc.v 
wzrośli o 32 na 100, wzrósł i podniósł się 
mt-miecki przemysł w nuastneh. Wzrost 
niemców widzimy pr/y  wyoomoh. Reznli.il 
finansowy nie jest tak dobrym, ale kultura, 
rozwój okolic cktych je s t kapitałem narodo­
wym, który nie przynosi ods, tatr w pienią­
dzach, alo. we wzroście niemczyzny, wart 
tych mil nnów.

I\isel Kardorff godzi się na wywody 
ministra. Policy tak <-siro zdążają do (elu 
tak ostrym i środkam i walczą, że łagodni (!) 
nie fanatyczni (!) nierncy nic przeciw pnia­
kom urobić nie mogli. Pola«\y ich uciem 
żali i!!), dlatego niemcy uciekali z W. Ks. 
Poznańskiego i P rus Zachodnich. Państw* 
miałoi ma obowiązek niemcom pom ódzi godii- 
m ysię  na politykę państwową. Spodziewamy 
się, że polany w przyszłości więcej, niż w 
ostatnim  czasie, dóbr kom isyi kolonizacyj­
nej sprzedawać będą; nie radzim y, aby rząd

Tak diugo, jak  centrum  twierdzić bę­
dzie, że kolonizacya ma na celu protestan- 
tyzowanie, tak długo niech się nie dziwi, że 
z np.srej strony padają ostre słowa. Cen­
trum  nie widzi idealizmu, doprowadzonego 
do fanatyzm u u polaków. Fariaty*m ten 
t.ylko jednością niem iecką pokonać możemy.

Poseł W am holt (n. l ib ) zgadza się na 
politykę przeciw polakom.

Poscl ks. Jażdżew ski wskazuje na to 
setki milionów wydane na kolonizaoyę, za 
to można było coś zrobić, wybudować no we 
wsie.

Pruską politykę pneciw  połakom, całą 
kolonizacyę nie wywołała ugitacya polska 
i prześladowanie n.emców ze sfeony pola­
ków, ale wmne są tem u wydalania. W 
miejsce wydalonych dziesiątków tysięcy po­
laków, chciał rząd sprowadzić niomoów, aby 
zaludnić całe okolico.

Polityka kolonizacyjna m a na celu 
sprotestuntyzowanie W. Ks. Poznańskiego, 
dowodzi togo budowa zborów. Minister zro­
bił polakom zarzut, że wypierają niemców, 
to nie je s t  prawdą, r/ąd  wypiera polaków, 
nie pozwalając im  budować, zakładać o- 
gnisk, mieszkań. W roku 1909 osiedlono 
15,916 protestantów, a tylko 613 katolików. 
Rząd robi największe trudności w sprawie 
pieczy duchownej dla kolonistów katolików, 
żąda, aby sprowadzać kapłanów z obcych 
stron. Polityka rządu nio jest kultarolua, 
sprzeciwia się wszelkiej kulturze.

Poseł Siroebel (soe.) wykazuje, że w y­
niki całej polityki przeciw polakom tą  nad­
zwyczaj małe. Jeżeli się polaków wyprze z 
YJ. K̂ i.’ Poznańskiego, osiedlą s.ę  na zacho­
dzie. Polityka przeciw polakom wywołuje 
niezgodę u niemców; n ikt zaprzeczyć nie 
in.że, i ż  m a o d s  na c tlu  protestantyzowanie 
katolickich okolic.

Oświadssył on: „W inniśm y postępować 
z polakami tak, jak  Franoya w Btosunka do 
Aizacyi i Lotaryngii, gazie pozostawiono 
bez kw estyi język i uniw ersytet niemiecki.

Gdybyśmy postępowali tak  samo, nie 
byłoby spiaw y polskiej. Niemczenie przy­
musowe jest bezmyślne i szkodliwe, a zakaz 
nauki reiigii w języku ojczystym je s t barba­
rzyński. Konserwatyści popierają politykę 
kolonizacyjną, gdyż ta  umożliwiła im sprze­
dawanie ziemi po cenach bajecznych Te­
ra ł  powiększa się apetyt kolonistów; żądają 
oni radykalnego rozbioru wielkiej własności. 
Daje również o sobie słyszeć związek chłop­
ski — i dlatego, niezależnie od pięknych 
słówek, konserwatyści dzielą się coraz bar­
dziej w zdaniach i usposobieniu co do ko­
misyi kolonizacyjnej. My odrzucam y poli­
tykę rządu ua kresach wschodnich, gdyż ta  
polityka nietylko nie jest racyonalna, lecz, 
przeciwnie — jest akcyą korzystną dla nie­
wielu kosztem osiego narodu*.

W końcu posiedzenia, poseł hr. Spee 
(centrum ) siwierdził, że jego wywodów, 
opartych na danych statystycznych, n ik t nie 
obalił.

Henry Brisson.

Dcposze doniosły ju t ,  że prezydentem izby po­
słów został wybrsuy lionry Brisson, jador  z ntjwybi- 
iniejsrych i najpopularniejszych przedstawicieli demo- 
Isracyi francuskiej. Prezydentem i2 by był Brisson po 
raz pierwszy wybrany w r. l« 8 l  na miejsco GambeUy. 
P o c z m  Brisson zajmował to stanowisko w r. 1894 — 
189-3, w 190t, 190e — 1910. Dwokrutnio, w r. 1835, 
po upadku Furry i w r. 1898, Biisson stał na czele 
gabineiu.

W r. 1808 gabiont Brissona npadł wskntek tego, 
ze Brisson domagał się stanowczo rowizyi procesu 
Dreyfusa. W r. 1895 Brisson był kandydatem lewicy 
na stanów.sko prezydenta republiki i otrzymał 361 gło­
sów. Faure jed rak  otrzymał 480 głosów i zoitał wy­
brany. Podczas poprzedoich wyborów miał rywalów w 
osobie DescbaneFa i D- unior a. N a ten raz nic wysu­
wano nawet innych kaodydatnr i Briseón został wybra­
ny jednogłośnie.
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W  sprawie pogrzebu Orzeszkowej.
01  kom itetu, który  zajmował się po­

grzebem  Elizy Orzeszkowej w Grodnie, otrzy­
m ujem y z prośbą o zamieszczenie w yjaśn ie­
nia następującego:

Wobec niewłaściwego kom entow ania 
w prasie naszej faktów pozostających w ści­
słym związku ze sm utnym  obrzędem pogrze­
bowym w Grodnie, oraz podania przez nie­
które pism a wiadomości, wręcz niezgodnych 
z prawdą, kom itet pogrzebu ś. p. Elizy Orzesz­
kowej widzi się zmuszonym podać do wia­
domości ogółn:

1) W numerze 54 „Gońca codziennego" 
zamieszczono wzm iankę, że podozas nabo­
żeństw a żałobnego w kośjiele farnym , przy 
zwłokach ś. p. E. Orzeszkowej „kościół świe­
cił raiącem  niedbałstw em  i tanim  szablo­
nem, że robił wrażenie „pogrzebu III klasy*1, 
że „nikła Ilość świec, n ę lz a  katafalku i okna, 
nieprzysłonięte kirem , czyniły wrażenie przy­
gnębiające" i że „kom itet pogrzebowy w mu- 
rach  św iątyni cofnął się przed oddaniem 
czci w formie, należnej pierwszej obywa­
telce kraju*. Wobec tego kom H it pogrze­
bowy winien zaznaczyć, że najzupełniej po­
dziela powyższe wrażenia oraz że podobne 
potraktow anie tego obrzędu było dla samego 
kom itetu  niezm iernie przykrą niespodzianką. 
Kom itet bowiem, w osobie czterech człon­
ków, prowadząc pertraktacye z ks. dzieka­
nem grodzieńskim  i będąc do tego upoważ­
nionym przez najbliższych ś. p. Orzeszkowej, 
prosił go o możliwie okazałe przybranie ko­
ścioła oraz katafalku i mógł się spodziewać, 
ze względu na żądaną przez ks. dziekana 
sumę opłaty za pogrzeb (500 rb.) bardzo w y­
sokiej, jak a  się w naszych stosunkach rzadko 
praktykuje, że po otrzym aniu z góry toj sumy, 
w którą naw et nie wchodziła opłata za ucze­
stniczenie dwu bractw  w pochodzie żało­
bnym , za śpiewy na chórach oraz za m iej­
sce na cm entarzu, — uroozystość kościelna 
u jęta  będzie we właściwe ram y.

2) Zapowiadany w pism ach warszaw­
skich przyjazd do Grodna na uroczystości 
pogrzebowe części orkiestry Filharmonii war 
szawskiej, pod batu tą p. Fitelberga, nie na­
stąpił wcale. Staranie kom itetu o pozyska­
nie udziału w uroczystościach tych .Lutni* 
warszawskiej odniosły ten skutek, że przy­
był do Grodna podwójny kw artet śpiewaków 
(nie członków „Lutni*), opłacony z funduszu, 
przeznaczonego na pogrzeb. Prócz powyż­
szych, uświetnili nabożeństwo kościelne mi­
strzowską grą i śpiewem, przybyli z Wilna 
z własnego im pulsu, pp.: Bohuszewiczówna 
(skrzypce), Lasocka (śpiew) i L śa iew sk : 
(organy).

3) W iadom ość o tern, jakoby zwłok 
ś. p. Orzeszkowej miały być wystawione 
w synagodze w mieście Grodnie („K uryer 
P oranny8, nr 142), je s t  zgcła fałszywa. Poda­
nie takiej nieprawdopodobnej pogłoski można 
chyba tylko wytłumaczyć raiw nością sp ra ­
wozdawcy.

4) Imieniem  gm iny żydowskiej m. Gro­
dna oraz żydowskiego Towarzystwa lite ra ­
tów, przem awiał nad grobem dr. Szapiro. 
Mowa ta  m iała być powtórzona w języku 
hebrajskim  (jak się potem okazało) przez p 
Jaffegu. Ponieważ jednak (lo ostatniej chwili 
na  liście mówców p. Jaffe nie figurowa: 
i do kom .tetu  się nie zgłaszał, przeio ze 
względów form alnych mowa ta  wygłoszona 
być nie mogła. Nie zaważył w tym  wypad­
ku wpły w m ecenasa Kijeńskiego, ani osób 
inDych, dla tej przyczyny: l-o) wpływów ta 
kich na kom itet wcale nie było, a 2-o) gdy­
by kom itet, po dokładnem  rozważeniu dane1" 
kwesty i, powziął pewną uchwałę, to oddzia­
ływanie osób innych, tembardziej zaś w osta­
tniej chwili, nie mogłoby jej zmienić.

5) Wobec sprzecznych i często błędnych 
wiadomości, podawanych w pism ach, doty­
czących testam entu  ś. p. Elizy Orzeszkowej, 
kom itet pogrzebowy uważa za właściwe za­
znaczyć: a) testam ent rejentalny, sporządzo­
ny w 1906 roku, znaleziony został przez ko­
m isarza sądowego (podczas spisywania in­
w entarza spadkcw tgo) w kasie ogniotrwałej, 
w m ieszkaniu zmarłej i złożony przez niego 
został władzom sądowym; testam ent ten  nie 
znajdował się nigdy w niczyim depozycie; 
b) treść testam entu  ujaw niona była przez 
tegoż kom isarza w obtenośri, zns i łujących 
się podówczas w mieszka iu  zmarłej, kilku 
członków kom itetu. Rozporządzeniem testa­
mentów em ś. p. Orzeszkowa przeznaczyła: 
12,000 ib. dla rodziny Nachorsklch. (drugiego 
męża swego), ib. 6 000  dla długoletniej swo­
jej towarzyszki i lek tark i, p. Zofii Gorzkow- 
sk<ej, i 1,000 rb. dla służącego; resztę m a­
ją tk u  w gotowłźnie (ckoło 12,000 rb.), dom 
w Grodnie (w artoś i 10 do 12 tys. rb.), wszy­
stkie ruchomości, zbiory, bibliotekę i prawa 
autorskie zapisane są pp, Maryi i Maksymi 
lianowi Obrębskim. Ci, zaś, postępując w myśl 
zasad i pragnień zmarłej, zdecydowali: Y 
nieruchem  „ść w Grodnie oddać na własność 
grodzieńskiem u Towarzystw u opieki nad 
dziećmi, 2) zbiory, pam iątki jubileuszowe 
i bibliotekę przekazać Tow przyjaciół nauk 
w Wilnie, 8) praw a autorskie przekazać na 
rzecz użytku społecznego, 4) poza tern z przy­
padającego na rzecz pp. Obrębskich kapitaiu 
m ają być przez nich poczyionu ofiary na 
miejscowe instytucye dobroczynne.

6) Wobec wyjaśnienia kw estyi najpo­
ważniejszych, kom itet, dla tra k u  czasu i m iej­
sca, zmuszony je s t pominąć wiele drobnych 
niedokładności i błędnych informacyi, jakie 
w sprawozdaniach z pogrzebu znalazły się 
w prasie codziennej*.

Powyższe w imieniu kom itetu podpisał 
przewodniczący Edward Listowski.

Komitet uprasza inne pism a o przedru­
kowanie powyższych wyjaśniam

Z  Z Y C i A  R O S Y J S K I E G O
—o—

Q  Dma 29 maja zmarł w P e te ’f lu :g n  znakomi­
ty kompozytor Milins Bałakacw . Urodzony w Niżnym 
Ńowcgr ;dzir, w roku 1836, wykształcił się samoistaie 
na świetnego pianistę, a stał ę kompozytorem pod 
wftywem swego przyjaciela i mistrza, Glinki. Do naj 
ccluiejszych j?go utworów należą: poemat oikiestr^oy 
«Tamara» i f&otazya fcS fortepian «Islam, i». Wielki 
wielbiciel Chopina, w ciężkich la społeczeństwa pol­
skiego czasach, wpływam i zab1 egami swoimi umożli­
wił Towarzyst?'n muzycznemn w Warszawie wzniesie­
nie pomnika w Żel.iznej Woli, jako miejscu urodzenia 
naszego mistrza. Ale nawet Bałakirew, b. dyrektor 
kapeli śpiewaków nadwornych, nie mógł wyjednać, any 
p o s o l o n o  wyryć na pcmoiku napis p> laki. Położono 
tylko nazwisao i daty.

0  Ciekawe dano o nastroju politycznym śród 
studewow wyzs/j ih  szkół w P e te rs tu rgu  podaje «Ros-

sija». na podstawiegankie1y,8 przedsięwziętoj przez sa_ 
myek studentów.

Oto w r. 1910 ym w instytucie technologicznym 
72,9?, studentów wyznawało z^s»dy lewicowe, a tyiko 
b% należało do prawicy. K t s z ę  stanowili studenci 
bezpartyjni. W instytucję górniczym pizypada na pra­
wicę 6  'i%, na lewicę zaś f> 1,9'c. Bardzo w ielu studen­
tów odmówiło odpowiedz, na ankietę. W tablicy, se­
gregującej studentów według wiek u, ujawnia się zjawi­
sko następujące: łm bardziej wiek studenta zbliża się 
do krańcowego, za który uznano 31-szy rok życia, tem 
gęstsze stają się szeregi lewicy. Srćd studentów, li­
czących od 17 do 19 lat, 62 b% należy do lewicy, śród 
studentów zaś ud 29 do 31 lat już 89?;.

Nader zajmująco są dane o stosunku studentów 
do kwestyi równouprawnienia żydów. Ankietę co do 
tego sporządzono w instytucie technologicznym i otrzy­
mano wyniki następujące:

Za równouprawnieniem żydów oświadczyło się: 
8 6 .6 ?, anarchistów, 84 5 — sccyalnych demokratów. 
74.2 — socyalnych rewolucyonistów,’ 50.2 — kadetów, 
70 — postępowców, 0 9 — październikowców, 0.6 — 
człooków prawicy i 0.33 — bezpartyjnych.

Przeciwko zaś równouprawnieniu: 0 6 Jo anarchi­
stów, 0.4 — socyalnych demokratów, 11.3— socyalnych 
rewolucyonistów, 31.4 —kadetów, 0 .1 4 — postępowi'w, 
8 6 .6 —paździe.rnikowcow, 94—członków pr? t i ty i  0.44— 
bezpartyjnych.

Ale i w tej sprawie wielu studentów odmówiło 
wyjaśnienia swej opinii.

© L e a d e r z y  prawicy Rady Państwa zwrócili sie 
do p. t tołypina z prośbą o odroczeni 3 otwierających 
się 1 czerwca sesyi ziem'kich do końca miesiąca.

Wobec szczególnego znaczenia tych z e b n ń  zna­
czna część członków f r i  wicy ma z«miar wziąć udział 
w tych zebraniach. Nie bacząc t a  to, w początku 
czerwca Rada przystępuje do rozważenia ważnych pro­
jektów prawnych: fu landzkiego i ziemstw, wobec cze­
go nieobecność grupy; w liczbie 35 członków, może 
stanowczo wpłynąć ńa losy tych projektów w duchu 
niewygodnym d .“ rządu i pr-wicy.

Prawi żywią uzasadnioną nadzieję, że minister 
spraw wewnętrznych, zainteresowauy w pomyślnym 
przeprowadzeniu tych pro ektów prawnych, przychyli 
się do icL życzenia i odroczy ses je  ziemskie.

0  Odbyła się narada skrajnej prawicy w spra­
wie dalszego zachowania się wobec projekt i ziemstw z 
poprawkami Dumy. Bisk. Mitrofan wygłosił przemó- 
w.enie, w któreui podkreślił, że większość prawicovs 
ców zawdzięcza swój wybór agitacji  ducbowirństwa i 
z tego względu prawica wmua poprawkę, wyłączającą 
reprezentacyę duchowieństwa w ziemstwio, uznać za 
niedopuszczalną i głosować przeciw projcktcw en Lloc 
przy trzcciem czytaniu. Wniosę* biskupa Mur. lana 
przyjęto, i wobec tego, .ożoli redakuya rządowa §§ 25, 
26 i 2 ? nio będzie wznowiona, to prawica wraz z opo­
z y c ją  projekt oba’i.

Tćj samej taktyki postanowili się trzymać pra­
wicowcy w sprawie f.nlandzkiej. Jeze ' i  przy artykuło- 
wom czytaniu Duma wykre-śli choć jeden z j im ilów  
prawodawstwa ugólno-państwowego, p-awica głosować 
będzie z opozycyą przeciw projektowi. Prawicowcy czu­
ją  się obecnio nanimi położenia: wobec rozłamu w 
centrum—oni decydują.

M M M n n M B

Konkursy polsk. Tow. krajoznawczego.
— o—

Zarząd Tow. krajoznawczego w W ar 
szawie ogłasza konkursy następujące:

Na pracę krajoznawczą w opisie."
Opis może dotyczyć jednej tylko m iej­

scowości, jak  wsi, m iasta, biegu rzeki, pa­
sma wzgórz, lub wogóle większego obszaru 
gm iny, powiatu, gubernii, lob dawnych 
dzielnic historycznych.

Opis musi być ścisły i źródłowy, przy- 
czem źrćdła winny być wym ienione w prry- 
piskach; uwzględnione w inny być: a) to­
pografia miejscowości. Opis położenia geo­
graficznego, tektonika i hydrografia; b) 
fizjografia. Pokłady geologiczne, opis gleby, 
saaty roślinnej i św iata zwierzęcego. Klima­
tologia; c) amropegdografia. Antropologia, 
s ta tystyka  ludności i jej rozmieszczenie; d) 
etnograiia. Opis ludu, jego  upodobań, cech 
charakteru, jego ubiory, życie, m ieszkanie, 
zabudowan a gospodarcze i zijęcia; e) fol­
klor. W ierzenia, zwyczaje i obyczaje; f) e 
konomia społeczna i kultura. W pływy kul 
turalne, najbliższe środki cywilizacyjra. Dro­
gi i środki kom unikacyjne, przemyst i han 
del. Zrzeszenia; g) Sztuka i nauko; szkol­
nictwo. Czytelnictwo. Zdobnictwo; h) hislo- 
rya najbliższego terenu i opisywanej miej­
scowości. Pam iątki historyczne; i) historya 
sztuki. Archeologia.* Zabytki sztuki; k) przy­
szłość przypuszczalna m ejscowości. Widok: 
rozwoju.

Opis powinien być uzupełniony m ate 
ryałam i kartograficznem u taMicami s ta ty ­
stycznem u oraz ilustracjam i, o ile tylko 
możebne, ze w szystkich działów opisu, prze- 
dewszystkiem zaś fzyografii, etnografii, 
archeologii i hi? tory i sztuki.

Term in konkursu oznacza się na dzień 
1 listopada 1911 r. Prace winny być nad­
syłane do kancelaryi Towarzystwa krajozna­
wczego (W arszawa, Al. Jerozolim skie Nr. 29).

Za wyróżnioną pracę Towarzystwo wy­
znacza nagrodę w wysokości 100 rb.

Nagrodzona praca może być następnie 
w całości lub w w yjątkach d rukow ara  w 
„Ziemi*, lhb też w ydana w oddzielnej od­
bitce, po porozum ieniu się komisyi w yda­
wniczej Tow arzystw a z autorem .

Na kwnlrurs nadsyłać można również 
praoe, drukowane, o ile ukazały się nieda- 
wniej, niż w 1909 r

Konkurs na zbiory krajoznawcze dla mło­
dzieży.

Zbiory m ogą być gromadzone według dwo­
jakiego planu: a) typu miejscowego, obejm u­
jącego okazy z różnych dziedzin krajcznaw 
stw a, lecz zebrane w pewnej ściśle określo­
nej miejscowości; b) typu przedmiotowego, 
zawierającego okazy z różnych miejscowo­
ści, leoz należące do któragokolwiek z ga 
łęzi krajozudwstwa, uporządkowane podług 
system u naukowego. Zbiory bez oznaczeniu 
miejsca pochodzenia lub bez określonych 
nazw naukowych do konkursu przyjmowane 
nie będą.

Ukazy zakwalifikowane do konkursu, 
m ogą dotyczyć następujących gałęzi krajo­
znawstwa: geologii, florystyki, faunistyki, 
antropologii, ludoznawstwa, folkloru, archeo­
logii, zabytków arch itek tu ry  i fotografii. Ogól­
no wskazówki, dotyczące m etody kolekcyo- 
nowania, znaleźć można w wydawnictwie 
Towarzystwa krajoznawczego: „Metodyka
wycieczek krajoznawczych".

Na zbiory konkursowe składać się mo­
gą tak okazy oryginalne, jak i fotografie z 
mch lub rysunki.

Okazy powinny być przygotowane do 
konkursu w takiej formie, aby mogły być 
wystawione na widok publiczny; okazy ła ­
two ulegające zniszczeniu, powinny być za­
bezpiecz ne w trw ałych pudełkach, naczy­
niach lub teczkach.

Kolekcye rysunków , fotografii i wogóle 
wszelkich ilustracyi powinny być tak nakle- 
one, aby nadawały się do rozwieszenia na 

sciam e.
Nie krępując uczestników konkursu 

iczbą okazów, ani wyborem tem atu  lub 
miejsca, zarząd uprz* dza, że pierwszeństwo

będzie oddane zbiorom doty.ząeym  Mazow­
sza.

Osoby, zdecydowane wziąć udział w 
konkursie, w inny zawiadomić o tem zarząd 
listownie (podpisując się wybranym  godłem), 
przed dn. 15 października 191 o r. i nade­
słać do lokalu Tow. krajoznawczego swe 
zb.ory nie później, jak  1 listopada r. b.

Z nadesłanych na konkurs okazów m o­
że być urządzona wystawa publiczna (w li­
stopadzie), pod tytułem : „W ystawa zbiorów 
wakacyjnych".

Na życzenie stającego do konkursu ii- 
stawienfem okazów na wystawie zająć się 
może osobiście właściciel okazów, uprzedza­
jąc o tem zarząd polskiego Tów. krajoznawr 
ozego.

Za zbiory wyróżnione przez s ą i  kon­
kursowy zarząd przeznacza 4 nagrody, w 
cenniejszych książkach lub przyrządach — 
wartości 75 rubli

a w a  w  t— > jmwu 
W sp raw ie  zabójstw a  

St. Chrzanow sk iego .

Zupełnie nowe światło na c iłą  sprawę rznea 
oświadczenie mieszkającej w domu N r 112 przy ulń-y 
Marszałkowskiej slużącoj jednego z lokatorów tego do- 
mo. która widywała kilkakrotnie Stanisława Chrzanow­
skiego przychodzącego do togo domu.

Po raz pierwszy spostrzegła ona wchodzącego 
tam młodzieńca do pokojów umeblowanych już na trzy 
tygodnie przed zbrodn ą

Odwiedziny te powtarzały się kilkakrotnie, a 
zwróciły nwagę słnżącoj ze względu na młodzieńczo 
lata i wygląd jogo prawie djiecięcy.

J td e n  ze znanych lekarzy warszawskich, mieszka­
jący naprzeciwko domu N r 112 przy ul. Marszałkow­
skiej, Da kilka doi przed dokouauą l a m  zbrodnią zwró­
cił uwagę swą na fakt, że w oknie pokoju, w którym 
następnie zamordowano Chrzanowskiego, siadywał ja­
kiś pan. zupełnie niepodobny ao oskarżonrgo o współ­
udział w zbrodni Bohdana Lr. Ronikicra.

Kategoryczni* oświadczenie ceuionogo lekarza 
zadawałoby przcdowszyslkiem kłam oświadczeniu Za­
wadzkiego, jakoby w wynajętych pokojach, gdzie speł­
niono zbrodnię ua Stanisławie Chrzanowskim, nikt po­
za wynajmującym nigdy nie przebywał.

Teraz dopiero również dowiadujemy się o nie­
zmiernie ciekawym szczególe, który jak  się zdaje, rów­
nież nie wszedł w zakres pierwiastkowego dochodzenia

Oto w sąsiadnim pokoju z pokojem, w którym 
zamordowany zostałfś. p /Chrzanowski, mieszkał przy­
były z Lubliną kucharz.

Wbrew wyraźueina życzeniu otrzymania tauiego 
pokoiku. Zawadzki dał mu obszerny z balkonem od 
ulicy Marszałkowskiej pokój o dwu oknach.

W  piątok, dnia 13 maja, przed wieczorem do 
pukeju owego kucharza wszedł Zawadzki w towarzy­
stwie Siemińskiego i oświadczyli mu. że przez jego 
pokój muszą się dostać do sąsiedniego poknja, zsjętegc 
od wczoraj przez Jakiegoś pana, który nie daje znaku 
życia.

Ma się rozumieć, że kucharz ów z całą golowo- 
'cią pozwolił na otwarcie drzwi, udorzyła go Jednak 
aroczystość, jaka  przebijała się w ich żądaniu, zresztą 
zupełnie uaturaloem.

N a mimowolnym świadku otwarcia drzwi do po 
koju, wfktórym spełniono zbrodnię, zrobiło to wrażenici 
Jakub Zawadzkiemu chodziło o posiadanie świadka na 
czas otwarcia drzwi.

$ez maski
M arny to strzelec, k tó ry  w obawie pu­

dła strzelbę na kołku zawiesza...
I jeszcze m arniejszym  zda ml się ów 

drugi, k tóry  przysięgę złożyć ryzykuje, że 
nigdy pudłem strzeleckiej swojej am bicyi na 
szwank nie narazi. Bo ten jest właśnie 
strzelcem  który  również nigdy rusznicy swo­
jej z kołka zdejmować nie m a prawa.

Tem się pocieszam ..
Praw dę rzekłszy, rzadko który  z moich 

strzałów trafia...
Exemplum... kości W iśniowleckicb, Po­

tockich i Radziwiłłów, które dla braku... 
kilkuset rubli, w poniewieroe wśród gruzów 
pokłasztornych.spoczywająo, darem nie przez 
usta moje o zlitowanie potomków swoich 
proszą..,

Przykładów takich musiałbym naliczyć... 
za dużo...

Ale czasem bywają strzały pomyślne 
i te za pudła poniekąd wynagradzają.

Niedawno tłómaczyłem kom u się n tle  
ży, że ojcom i m atkom  córek dość 'jo st oczy 
otworzyćj aby dojrzeli — kijowskie gimna- 
zyum żeńskie p. Peretiatkowiczowej. I po­
dobno nie jedno drzemiące oko — przej­
rzało...

Dzisiaj nKgę dodać, że przed tygo­
dniem czwarta klasa tego zakładu zda vała 
egzaminy przy gim nazyuni niem ieckiem  na 
dyplomy rządowe i wszystkie bez w yjątku 
uczenice zdały egzamin z odznaczeniem...

Nie wynagradza mnie to za W iśnio- 
wiec, lecz dla rodziców przyszłych uczenie 
szkoły p. Peretiatkuwiczowej niechaj posłuży, 
jako dodatkow a—-wskazówka.

C zarny  Jegom ość.

Posiedzenie rady miejskiej.
N a wczorajszom posiedzeniu rozpatrywano spra­

wę wprowadzenia prawidłowogo ruchu autobusowego 
■ Kijowie. Po odczytaniu wa-unków. proponowanych 
przez przedsiębiorco, p. Preissa, prezydent miasta za­
komunikował zehrauym treść protestu T wa tramwajo­
wego przeciw wprowadzeniu autobusów, opartego ua 
dośu dowolnej in terpretacji nmowy. Ponieważ w pro­
teście nio przytoczono ani jednego argumentu rzeczo­
wego, rada przeszła nad nim do porządku dzieurego, 
rozp iczynając dyskusję  Wszyscy radni uznaweli ko­
rzyści dla miasta, wypływające ze stworzenia kunknren- 
cyi dla T  wa tramwajów, różnica zachodziła w po g o ­
dach na niektóre poszczególne punkty. Wobec togu 
uchwalouo: wybrać komisję, składającą s;ę z pp. Kicha, 
Golnbiatnikowa, BurczakA, Stcflela, Jaroszewskiego, 
Orgis you Rutenborga i bohryuiua, upoważniając j ą  do 
opracowania wspólnie z przedsiębiorcą warnnków umo­
wy z tem, aby uwzględnić uastęfujące punkty: T-wo 
opłaca karę w razie niezorganizoram a przedsiębiorstwa 
w oznaczonym Łoi minie, osoba, roy rezentująca T-wo po­
winna posiadać kwalifikacje finansów'', uaiery dążyć 
ao zmniejszenia taryfy do 4, a nawet 3 kop ,  obociażty 
kosztem zrzeczenia się od>eiok od zysku, urządzić linię, 
tączącą miasto z przediuiościem Kuroniówka i parę 
innych. Umowa ma w pierwszych dniach czerwca r. h, 
hyć poddaną pod obrady rady miojskiej.

K R O N I K A
Ł i l i i ł i r t y k .

f i l i i  25 (7) Urbana P. M.
Jutro  26 (8 ) Filipa.

Wufcód i ł c ń ia  3 ■ .  52 
Zachód atoAca (o d i ,  8  n .  03 
Długość fnia gedz. 16 m. U

— Zamknięcie kawiarni udziałowej. Ni-
czebiik głównego zarządu do spraw  gospo­
darki miejscowej, w im ieniu m inistra spraw 
wewnętrznych zawiadomił wczoraj guberna­
tora kijowskiego, iż na skutek odnośnego 
przedstawienia władz miejscowych m inister 
uznał za konieczne zam knąć istniejące w Ki 
jowie stowarzyszenie spożywcze, pod firmą 
„Kijowska K aw iarnia G dzisłow a"

Wczoraj o g. 8 ej wieczorem rozporzą 
dzenie w czyn wprowadzono i kawiarnie 
zamknięto.

Jednocześnie wydano rozporządzenie o 
naznaczeniu zebrania likwidacyjnego przed 
dn. 1 czerwca r. b.

— Zapytanie m inistra spr. wewn. Mi 
nister spraw wewnętrznych zażądał wczoraj 
telegraficznie od gubernatora kijowskiego 
danych co do ilości radnych, urzędników e- 
tatowych i nadetetowych narodowości pol­
skiej pracujących w zarządach m iejskich gu ­
bernii kijowskiej.

Gubernator kijowski również wczoraj 
zaźąiał telegraficznie od w szystkich prezy­
dentów m iast gubernii kijowskiej przedsta 
wienia sobie danych, potrzebnych m inister­
stw u spraw wewnętrznych.

Wycieczka do Bojarki. Jak  już dono­
siliśmy poprzednio, we czwartek dn. 27 m a­
ja  sekeya pedagogiczna Koła kobiet organi­
zuje wycieczkę dla dz ień  i młodzieży, m ają­
cą na celu nie tylko przyjem ny pobyt w le- 
sie, ale toż 1 korzyść zapoznania się ze szkołą, 
pszczelniętwa w Bojarce. W celu zorgani­
zowania wygodnego przejazdu konieczną 
jest możliwie najwcześniejsza wiadomość o 
ilości osób, chcących przyjąć u lzia ł w wy- 
cieczoe i dlatego też zapisy zawczasu przyj­
m ują się w m ieszkaniu przewodniczącej sek- 
cyi podagogicznej. Funduklejow ska Nr, 26 
m, 6 w godzinach od 12 ej do 6-ej wiecz.

— Majówka. Proszeni jesteśmy o przy­
pomnienie naszym czytelnikom, że dz ś o 
g. 11 i pół parowiec ,01ga“ wyruszy do Ki­
tuj owa. P u n i t  zborny na przj stan i t. zwa­
nej „Zielona8 debarkader drugiego Towa­
rzystwa Żeglugi o 4-ej powrót do Kijowa; o 
4 i pół drugi wyjazd do Międzygórza.

Korzystając z uprzejmości panów D. i 
A. M argolicych Wydział Letnisk m a w swo- 
jem  rozporządzeniu dla majówki udekoro­
wany sta tek  „Olga8 jeden  z największych. 
Wydział le tn isk  również przez nasze pośre­
dnictwo uprasza osoby, które wysiadają z 
parostatku  po jego przybiciu do brzegu w 
Kita jowie lub w Międzygórzu, aby zechciały 
zachować bilety dla powtórnego wejścia na 
pokład s ta tku  dla powrotu.

Program  zabaw nrozmaicony. Zarówno 
dorośli jak  i dzieci nie będą mogli narze­
kać na nudy. Muzyka będzie przez cały 
czas grała; dwadzieścia modeli aeroplanów 
wzbije się w powietrze, dziatwa pod k ierun­
kiem p. Radomskiego stanie do zabaw w la­
sku Kitajowskim, a przeróżne niespodzianki 
rozweselą zebranych majówkowiczów, biorą­
cych udział w wycieczcze urządzanej przez 
„W ydział Letnisk*.

— Ekskursya. Dyrektor in sty tu tu  e- 
lektrotechnioznego W Petersburga  zawiado­
mił prezydenta m. Kijowa o wycieczce zor­
ganizowanej przez insty tu t celem zaznajo 
m ienia studentów  z przemysłem kraju Po­
łudniowego. D yrektor prosi o danio w y­
cieczkowiczom możności zapoznania się z u- 
rządceniami mającemi zastosowań;e w Kijo­
wie oraz o udzielenie im lokalu.

0  szkoły. Mieszkańcy dzielnicy „Za- 
bajkowie8 wystosowali do rady miejskiej 
prośbę o założenie przy znajdującej się u 
nich szkole miejskiej klas równoległych.

— Pozwolenie na wykopaliska Guber­
nator kijowski zawiadomił okólnikiem wła­
dze odnośne, iż prezes Ces. T-wa archeolo­
gicznego, hr. A. Bobriński otrzymał pozwo­
lenie na dokonywanie wykopalisk archeolo­
gicznych na wszystkich gruntach, należą­
cych do rządu i rozm aitych instytucyi orez 
na pryw atnych.

— W sprawie sprzedaży Taszłyka. G u­
bernator kijowski zawiadomił prezydenta 
m iasta, że solidaryzując się z zapatryw ania­
mi poprzednich gubernatorów , uważa on 
aprzedaż m ajątku miejskiego Taszłyk pow. 
kaniowskiego włościanom przed ekspiracyą 
kOLtraktu dzierżą*ne^o, rugującą dla 
nieb. W obec tego gubernator kijowski za­
bronił zarządowi m iejskiem u dalszych per- 
traktacyi z włościanami o sprzedaż m ajątku 
i polecił zwrócić im  10 tys. rb. złożonych 
przez nich jako kaucya.

— Licytacya. Zarząd m iejski postano­
wił wczoraj wyznaczyć nową licy tac ję  na 
roboty przy budowie lodowni w hallach kry­
tych wooec zmian, które zarząd m iejski po­
stanowił dokonać w ich urządzeniu po za­
znajomieniu się z urządzeniem  analogicznych 
zakładów zagranicą.

— 0 przyjęcie pod zarząd miasta dróg 
Zarząd okręgu kom unlkacyi wystosował do 
zarządu miejskiego prośbę o przyjęcie pod 
opiekę m iasta szos G łuboczyciiej i Kade- 
ckiej.

— 0 zabrukowanie ulic. Mieszkańcy n 
licy, Kirvłowskiej wystosowali do prezyuen- 
la m iasta prośbę o przebrukowanie ul. Ki- 
ryłowskiej. Mieszkańcy ul. W ydubecktc; 
zwrócili się z prośbą o zabrukowanie tej u- 
łicy.

— Przeciw zanieczyszczaniu miasta. Na
skutek próśb i skarg  okolicznych m ieszkań­
ców, na zanieczyszczania całego Padołu przez 
sadze z kom ina T-wa elektryczności (duło 
się to we znaki i przystani P. T. G.) kom i­
s ja  inżynierów m iejskich oglądała kam ieni­
ce będące w sąs edztwie warsztatów, oraz 
cerkiew Borysoglebską i stwierdziła, że dzie­
dzińce, dachy i chodniki są pokryte grubą 
warstwą m iaiu węglowego, który  przenika 
przez ok na do w nętrza m ieszkań i wytwarza 
nieznośny i szkodliwy kurz. Pragnąc zba­
dać przyczyny tego, kom isja  udała się do 
warsztatów i znalazia iż z 10 palenisk m a­
szynowych zaledwie 2 / ą  urządzone praw i­
dłowo, wszystkie inne bardzo prymitywne, 
skutkiem  czego jes t niezupełne spalanie się 
węgla i unoszenie do kom ina wraz z dymem

nies.aior.ego węgla. Spostrzeżenie to po­
twierdziła i analiza próbek sadzy, która w y­
nalazła tam 36 pr c. koksu i 1 ,L proc. s ia r­
ki. Komi=ya zaproponowała zarządowi m iej­
skiemu, aby T-wu wydano rozkaz zastoso­
wania przyrządów zwiększających przypływ 
powietrza do pieców.

— Zwłoka w robotach. Prezydent m ia­
sta  zaskar.y t do gubernatora naczelnika wię­
zienia kijowskiego, który od roku zwleka 
ju ł z wydaniem pozwolenia na przeprow a­
dzenie przez teryioryum  więzienia kolektora 
kanalizacyjnego, pozbawiając m iasto możno­
ści połączenia kanalizacyjnego zakładów 
Diechtierewa i więzienia, z ogólną siecią k a ­
nalizacyjną.

— Biuro adresowe w Kijowie. Na sku­
tek rozporządzenia gubernatora  biuro ad re ­
sowe z dn. 1 czerwca r. b. przechodzi pud 
zarząd policmajsti a. Koszta utrzym ania biu­
ra adresowego pokrywać się będą z pienię­
dzy, otrzym ywanych za udzielana informa- 
oye. Zyski zaś wpływać będą, zam iast jak  
dotąd, do kasy m iejskiej, do kasy państw o­
wej Skład urzędników powiększony zosta­
nie o 12-ie osób.

— Dymisya. Na skutek odnośnego zło­
cenia nvim steis'w a kom unikacyi rewizor służ­
by depot zarządu kolei Południowo Z tcho- 
diuich A. Szeftel złożył podanie o dyn rsyę .

— Cholera. Wczoraj do szpitala Ale­
ksandrowskiego przywieziono 13 osób z 
syinplom atam i cholery.

U przywiezionych poprzednio analiza 
bakteryoiogiczna stwierdziła cholerę a z ja ty ­
cką w dn. 21 b. m. u 5 osób, dn. 22 b. m .— 
3 osób, dn. 23 b. id. u  6 osób. Ogółem do­
tychczas na cholerę zasłabło 44 osoby. W czo­
raj zmarło na cholerę 4 osoby, ogółem —22.

W edług cyrkułów podział chorych jes t 
następujący: podolski—3, płoski—4, Peczer- 
ski—8, S te ro k ijo w sk l-4, łukianowiecki—7, 
łybedzki—3, pałacowy —  4, bulwarowy— 1; 
bezdomnych zachorowało 2, w Puszczy W o­
dnej—1, na Sohm ience— 1, na Słobódce— 2 , 
przyjezdnych—9.

Wczoraj gubernator kijow ski szambo- 
lan Giers i gubernialny inspektor lekarski 
W. Owrucki powrócili z objazdu miejscowo­
ści opanowanych przez cholerę. Między in- 
nemi odwiedzili oni wieś Chudolejówkę, 
gdzie od kilku dni nowych zasłabnięć na 
cholerę nie było. Ogółem zachorowało w 
Chudoiejówce—20 osób; zmarło z nich | 6. 
Obecnie zorganizowana tam  pomoc lekarska 
stoi na wysokości zadania; zbudowano spe­
c ja ln y  barak dla cholerycznych.

Oprócz Chodolejówki naczelnik guber­
nii i inspektor lekarski zwiedz.li wieś Kry- 
nowo, gdzie również zdarzyło się kilka za­
słabnięć i wieś Cwietnoje, gdzie grasuje ty ­
fus plam isty. W tej ostatniej wsi okazał 
się brak pomocy lekarskiej. W nieosobli- 
wym również stanie pod względem san ita r­
nym  i gospodarczym znaleziono szp ib l ziem ­
ski w Czebryniu.

— Nom nacye. P. Gracyan Jełcw icki z 
Ożerdna mianowany został honorowym sę ­
dzią pokoju pow, ostrogskiego, p. Lenczew­
ski—pow. krzemienieckiego, zaś p. Edward. 
M azaraki—powiatu owróckiego. i
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— Wczoraj przybył do Kijowa ly ły  
m in 's te r kom unikacyi, gen.-m ajor von Sza- 
ufus.

— W czoraj wyjechał do Petersburga 
profesor uniw ersytetu Noworosyjskiego rz. 
r. s t. P. W alter.

— Mieszkająca przy ul. Kuźniecznoj Marya L. 
w celu samobójczyni zażyła kwaJU fiarczaueso. D en a t­
ka  przewiezioną została do szpitala Aleksandrowskiego.

— ŚMIERĆ NA ULICY. Wczoraj 8 p«_dl z do­
rożki na ul. Sofijowskicj dnebowny prawosławny A. 
Rossinskij. W skutek upadku nastąpi! paraliż serca, 
co spowodowało natychmiastową śmierć.

— ZAGADKOWA SPR A W A . Oddział policyi 
śledczej zajęty jes t  obecnie docLodzonicm w sprawie, 
dotyczącej malwersacyi z wekslami fałszowanymi przoz 
inżyniera G.

P. I. Prutkiewicz, podpisy którego figurowały 
pod tymi wekslami, utrzymujo, że aowieditał się 
o wszystkiem dopiero wówczas, kiedy zostały one on 
dane sedzicmn śledczemu dla egzekućyi.

Sędzia śledczy posiada t tk ich  weksli ua sumę

firzeszlo 1.000 rb. Wszystkie weksle są sfałszowane, 
nżyuier G. jest v łaścicielem fabryki przyrządów olo- 

ktrycznycb w Kijowio.
— KRA DZIEŻE Do mieszkania sędziego śled­

czego N. Stopcnki (ul. W.-Źytomierska N r  21) zakradli 
się w nncy złodzieje, spłoszoni jednak, umknęli. - 
W mieszkaniu pomocuika adwokat? G. Baranowskiego 
przy ul. N estnow skie j Nr 12 zndzie je ,  w czasie n>o- 
obecności gospodarza, d jko n i l i  rozgromn. To simo 
złodzieje zrobili w mie9 zkauiu Cz. Lańsborga (Bib.-Bnl- 
war N r 31), który powróciwszy z letniska zauważył 
brak gotówki i kosztowności na sumę rb. 1,500.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. N a ul. Basejnej 
służąca Ulana M., w wiekn lat 20, posprzeczawszy się 
z narzeczonym w tp i la ja k ą o  truciznęl Dosperatkę prze­
wieziono do Aleksandrowskiego szpitala.

— UJEC1 PRZESTĘPCY. N a ul. Nikolskiej po­
l ic ja  zaaresztowała G. ^ycharow a i F . Marczeukę 
z kradzioną herbatą i eukr m. W  (brębio psdnlskiegu 
cyrkułu zaaresztowano I. Prustokwaszyna, G. Laguna, 
Knszmra i Reszetk>j.

— ŁAGODNA MAŁŻONKA. W  piwiarni przy 
al. N.-Wał N r 21 wywiązała się t.przeczka między 
małżonkami Taranowym'. Żona rzuciła w końcu w mę­
ża butelką, która poraniła mu twarz.

— NIEOSTROŻNA JA ZD A . W  ciągu ubiegłej 
doby zanotowano cały szereg nieszczęśliwych wypad­
ków, spowodowanych nieostrożna Jazdą dorożkarzy. 
Na Rcsarabco dorookarz Nr 1653, J .  Nenzglad najechał 
na gen.-majora Szprynglewskicgo. N a ul. Wwiedeń- 
skioj ja t i ś  woźuca ciężarowy przcjochał 8 -letniegn Z. 
Pajkina, któremu nadwyrężył klatkę piersiową i nogę. 
Na rogn ul. W wiedeńskiej i Kon 9 tau‘ruowsk‘ej jas iś  
woźnica na,ocbał na małoletnią Sznrę Rai o.

— N IESZCZĘŚLIW Y W Y PA D EK . N a ulicy 
Wilczy J a r  Al. Matwiojenko, wiozący cegłę, zaczął po­
wstrzymywać lecącego z góry konta, ale przoz nieostro­
żność wnadł pod koła wozu. Matwiejoako został mo­
cno potłuczony.

— KARY ADMINISTRACYJNE. Gubernator 
kijowski skazał w drodze adinunstracyjnej onoło RH) 
właścicieli d' mów i lokatorów n_ grzywny *a uieprzol- 
stawianio policyi meldunków. Jed-m z nici., M. Zsj- 
cow, sbazany został na 30° rb., pozostali ua mniejszo 
sumy.

KRONIKA POLSKA.
— Sokół czeski, a rocznica Grunwaldu.

Prezydyum  Związku czeskich Sokołów ze 
względu na doniesienie pisin polskich, te  
Sokoli czescy nie wezmą udz ału w uro­
czystościach grunwaldzkich, ogłasza, co n a ­
stępuj) :

Ubiegłej niedeieli odbyło się zenranie 
delegatów 72 towarzyst\r eokolick z Czech, 
Moraw i Śląska, na którem  debato* ano nad 
zaproszeniem pcdakich Sokołów na s,lot g run­
waldzki do Krakowa. l ’o ożywiooej dysku- 
syi, na której zwyciężyło stanowisko sło­
wiańskie, uchwalono jednom yślnie uczynić 
zadość zaproszeniu i wysłać do Kruków u 
czeską deputacyę.
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Równocześnie postanowiono zawiadomić 
prezydyum  Związku polski cif! towarzystw so 
kol.ch, że S ^koli czescy w interesie pińsko- 
czeskiego porozumienia usilnie proszą* aby 
polscy Ś koli zechcieli się przyczynić do zła­
godzenia sporów; cz» sko-polskich na języko­
wej granicy ' na Śląsku. Oprócz tego wyra- 
żouo życzenie, by finansowego wyniku u ro ­
czystości grunw aldzkich nie użyto na wzmo­
żenie walki czesko-puiskiej na  S ^ k u .

— Obchód grunwaldzki Moskiewskie To­
warzystwo ku ltu ry  słowiańskiej w ybrało na 
d; legatów swoich na obchód grunwaldzki 
w Krakowie: Stachowicza, M akłakowa i Efi- 
mowskiego.

— Zamknięcie Koła kobiet Na posie­
dzeniu wileńskiego urzędu guberniainego do 
spraw związków i stowarzyszeń, postano­
wiono zam knąć ostatecznie „Koło rów nou­
praw nienia kobiet", którego działalność zo­
stała  zawieszona przed kilkoma tygodniami.

— Kongres Stowarzyszeń rolniczych. — 
W e w rześniu r. b. odbędzie się podczas wy­
staw y w Brukseli pierwszy m iędzynarodowy 
kongres Stowarzyszeń rolniczych i dem ogra­
fii rolnej. W skutek zaproszenia ze strony 
kom itetu organizacyjnego powstał kom itet 
propagandy knngrem  dla ziem polskich, do 
którego składu weszli pp.: prof. Bujak, d-r 
Caro, d-r Adam Krzyżanowski, E iward Mau- 
rizio, d-r Prażm owski i d-r Raczyński z 
Krakowa, d-r Payge-rt, d r RyJski i post-ł 
Stefezyk ze Lwowa; Bądzyński. Dzierzbick', 
Gościcki, Kiniorski i Komierowski z W ar­
szawy; Chrzanowski z S edlec; Pluciński, 
ks. W awrzyniak i J a n  Żółtowski z Pozna­
nia. Komitetowi przewodniczy hr. Tarnow ­
ski, prezes Tow arzystw a rolniczego krakow ­
skiego. Siedziba kom itetu: Kraków (plac 
Szczepański N r 8), Towarzystwo rolnicze.

Utworzony w ten sposób kom itet zajął 
się przygotowaniom szeregu referatów, du­
jących obraz rozwoju i działalności organi- 
zacyi rolniczych na ziemiach polskich. Iłtfe  
raty  będą odczytane na posiedzeniach, oraz 
wydrukowane w pracach kongresu, który 
będzie trw ał p u e z  4  dni, t. j.  od d. 10  go 
do 2 2 -go września włącznie. Członkiem kon­
g resu  może zostać każdy za opłatą wkładki 
15 fraunów. Członkowie m ają prawo udzia 
łu  w posiedzeniach, przyjęciach i wyciecz­
kach, bezpłatny wstęp na w ystaw ę przez 
czas trw ania kongresu, wreszcie prawo do 
zniżki biletów na Koleiacb belgijskich. W szel­
k ich  informaeyi udziela komitet: Kraków 
(plac Szczepański N r 8), Tuw. rolnicze kra­
kowskie.

— Wycieczka włóścian polskich do 
Czech. Z Pragi piszą: Przybyła tu w piątek 
ubiegły, po i kierow nictw em  redaktora ak a­
tolickiego pism a „Zalania*, p. Malinowskie­
go, wycieczka włościan z Królestwa Polskie­
go, złożona z 70 osób. Na przyjęcie wy 
cieczki rada m. Pragi oddała na mieszkanie 
s&ię gim nastyczną .jednej ze szkól. W sobo­
tę  rano wycieczka zaczęła zwiedzać miasto. 
Główną uwagę zwrócono na insty tucye sa­
mopomocy i ku lturalne. Na uczestnikach 
wycieczki wrażenie silnb zrobił ratusz, gdzie 
przyjmowało gości z Królestwa prezydyum 
m iasta . Następnego dnia zwiedzono Hrad- 
czyn, muzeum narodowe, kilka szkół, w y­
stawę rolniczą, klub polski, wystawę pracy 
kobiet i  t. d. Ogromne zainteresowanie wzbu­
dziła wśród włościan „Jednota", instyluoya 
samopomocy włościan czesiich. Wieczór, 
w v*igdię wyjazdu, cała wycieczka spędziła 
w teatrze na „Czertowoj S tienia“ Sm etany.

Po czterodniowym, pibyoic w stolicy 
trzech, g o ś ie  z Królestwa opuścili gościone 
m iasto, pełni wrażeń i wspomnień i udali 
się na cały tydzień na wieś czeską, żeby 
puzaać czeskie gospodarstwo chłopskie.

— Przygoda Przybyszewikiegs. S tan iM i*  Przy 
byfiZBT^ki, wracając ze Lwowa do Monachium nocnym 
pociąąiom pospiesznym, uległ niedaleko Przemyśla przy- 
krenł'. wypa4aowi. W chwili, gdy przechodził k u ry u -  
rzem ? .go' u, wagon ja silnym luku doznał nagii go 
wstrząśnienia t ik ,  że P rzybysze^k iego  ti lnie rzuciło 
ku oknom wagonu. Ud uderzania prysła szy ta  w oknie, 
a odłamki szkła przecięły surdut i bieliznę Przybytsew- 
ekiego, raniąc go, wprr ńizie nieznacznie, lec dotkli­
w ie, w prawą łopatkę. W Rzeszowie oczekiwał przy­
bycia pooiągn lekarz kolejowy, dr. Bujuiewicz, który 
oj z t r z j l  ranę, stwierdziwszy, żo ścięgna nie zesłały u- 
szkodzone. Przybyszewski, nie przeiywsjąc podróży, 
pojoi hał dalej do Monachium,

— Konkurs muzyczny Im. Fryderyka Chopina. 
Komi*et obchodu kn czci setnej rorzniry urodzin Cho­
pina we Lwowio, rozpisąje konkurs ua nas tę p ijące 
ntwory:

1) Dzieło fortepianowe Cna 2 ręco) większych 
rozmiarów j poważnej treści, jak sonata, fantazya lub 
tym podobna. Utwory z orkiestrą mo są wyklu­
czone. Dwie nagrody: pierwsza 600 koron, druga 300 
koron.

2 ) Kompozycya fortepianowa (na 2 rę ;e )  w for­
mie dowolnej. Nagród trzy; 150, 1 0 0  i 50 koron.

3) P ieśń  jednugłosowa z towarzyszeniem firto- 
pianu, do dowolnego tekstu polskiego. Nagród szesć 
po 1 0 0  koron.

Termin nadsyłania utworów: dzień 1 październi­
k a  r. b. Adres: S ekre ta r ia t  komitetu Chopinowskiego

dzenia, uzyskał jeden z  cztoroch mandatów sejmowych 
w kuryi kalolickiej ioteligen ji-

— Groby polskie w hlontnierancy W  sobotę dó. 
8  (21) h. m. odojło się w Monlmerancy pod Paryżem 
doroczne nabożeństwo żałobne za i olaków, spoczywają­
cych na tamecznym cmentarzu. Nabożeństwo celebro­
wał ks. prałat Postawka, kazanie zaś wygłosił znako­
mity mówca przeor benedyktynów, ojcict iissse.

Po nabożeń-twio udano się w pochodzie (przeszło 
4 0 0 osób) na cmentarz gdzie nad gronem Mickiewiczów 
imieniem Towarzystwu literacko-artystycznego przemó­
wił powieśeiopisarz Wacław Gąsiorowski. N a  cmen­
tarzu w Mcntmurancy spoczywają zwłoki: Ju liana Ur- 
syii-Nicincewicza, generałów : Kniaziewicza, Dembińskie­
go, Girdroyeia, Zamoyskiego i Brzostowskiego, pnłko- 
wui^a ADtonirgo Góreckiego, sławnego rv ton nika Ule 
szczyńsk ego, muzyka Sowiński-go, powicściopisarza Zyg­
munta Kaczkowskiego, Chodźków, Wrotnowskiego, L a 
roia Sienkiewicza, Seworyny Duchińskiej, Cypryana Nor­
wid i. Rustcjtn, Delliry Potockie], Cypryana (Jodcbskie 
go, ZyBmnnta Myrton-Michalskiogo i innych.

Uwieńczenie mogił zakończyło tę p ięzną a wzru­
szającą pielgrzymkę.

Ostatnie wiadomości,

we Lwowie, Kopernika 42 a. Nadsyłać wolno tylko 
utwory dotąd me drukowane, ani publiczuie nm wyko­
nywane. Nazwisko kompozytora wraz z adresem ma 
być ukryt-i w zamkniętej kopercie, opatrzonej godłem 
wypisanem równiai n» kompozycji. Manuskrypty mogą 
być obcą tylko pisane ręką.

W,Lin. konkursu ogłuszony zostanie podczas ob- 
ił iodu Chopinowskiego, a więc między 2 2  a 28 paździer­
nika r. b. n. st.

Nagrodzone utwory fjr teplancwe pozostają wła­
sne tcią k-onrpo.ytorńw. Co do pieśni, to prawo wyda­
nia tychże zostreega sobie (/. wolnością wyborni p. K. 
S. Jakubowski, ofiarodawca nagrody za pieśni, któr> za 
każdą pieśń, wziętą do nakładu, obowiązuje się kom- 
pozj torowi oprócz nagrody wypłacić 1 0 0  ketuu Umiera- 
ryum.

Komisy* sędziów (skład lej będzie niebawem po 
dany ‘'o  publicznej wiaoomości) ma prawo łączenia dwu 
lub więcej nagród w je<iną; tyczy się to jednak tylko 
utworów fortep anowycb.

— Uszkodzenie kurtyny Siemiradzkiego. W  nie­
dzielę podczas wieczornegn przedstawienia cMadamo 
Sans-gene» we Lwowie, robotnicy teatralni,  umocown- 
jąc  dcfctracyo na tak ztr. <podporach», wypuścili ją 
z rąk, a ta  upadając przebita drownianą ramą, zwisa 
jącą  podówczas kurtynę Siemiradzkiego. Otwór zrobio­
ny w kurtynie ma ozcło 40 en .  długości i kilkanaście 
szerokości.' Wypadł on od środka (patrząc z widowni) 
więcej na prawo. Do licznych plam z oliwy czy inne 
go tłuszczu jakie zauważyć się dają na góroej krawę­
dź kurtyny, do pasem wilgoci, któremi t-ała jes tpoprę-  
gowocb, przybyło jeszcze ostatnie rozdarcie, w  ten 
sposób kurtyn* mająca tak zuaczrą wartość artystyczną, 
posiadaniem której szczyci się Lwów, powoli nitzezoje 
bez należytej opieki.

■— \  apad nc dom Siżotr Miłosierdzia. W W ila­
nowie znajdom się dom Sióstr Miłosierdzia, w którym 
zamieszkuje-pod ich opieką tiO panien, utrzyma ącyćh 
się z pracy rąk. N a  on dum w niedzielę o półrocy 
napadli bandyci; wyważywszy okiennice i okna w Jed­
naj z sal, pi zuzoaczonydi na  pracę hnfciarek, bandyci 
dostali się do wnętrza domu. Siostra KrociD, urłyszaw- 
s y ich k rnki, zdołała zamknąć drzwi, i zawołała o po­
moc. Bandym usiłowa’i drzwi te wyważyć, nie udrło 
im się to jednak, wobec czego po kilkunastominulowem 
oblężeniu umknęli.

— Polak posłem bośniackim. Posłem do sejmu 
bośn ackiego z kuryi katol cnisj inteligeucyi m  brany 
został polak, dr. WMktor JanMewi z, adwokat w lłolne.j 
Tuki i w B “śnii, rodem z Gorlic w Caliryi Otiecne 
jest adirckatem w Dolcej Tuzli , gd^ie zaskarbił sobio 
takie zt.nfsnio, iż pomimo swego cb:okrajowego pocho-

8zpiego'two. Bel<n dzna „Politioa" do 
nosi, żb podczas rewizyt dokonanej u w ła­
ściciela zakłhda krawijcfciego w Ipeku, zna­
leziono rozległą korespondencyę, silnie kom­
prom itującą konsulow austryackich w Al­
banii.

Krswiec, który szpiegował na rzecz Au- 
stry i, zdobił zbiedz.

Semobójslwo Morgana Milioner Jerzy 
Morgan, znany sportsm an, krew ny Pierpon- 
ta Morgsuia, po bardzo wesołej nocy, z nie­
wiadomej przyciyny odebrał sobie życie.

Uczczenie Orzeszkowej w Paryżu. Z 
inieyatyw y p. Orki w Paryżu, na ogólnem 
•grom adzeniu stow arzyszenia .Związek ko­
biet francuskich* poświęcono część zebrania 
uczczeniu pamięci Orzeszkowej.

0>czytano w yjątki z utworów zgasłej 
p isaiki, w przekładzie p. M. Góreckiej; pani 
Orka wygłosiła wspomnienie obrazujące nie- 
pożyte zasługi i św ietlaną działalność tej, 
„która wiodła pokolenia całe ad astra  po 
drodze zbożnej pracy duchowego odrodze­
nia*.

Zgromadzeni wysłuchali stojąco słów, 
poświeconych pamięci zmarłej.

Postanowiono nabyć wszystkie prze­
kłady dzieł Orzeszkowej i włączyć do biblio­
teki, celem propagandy.

Program rzą lu  francuskiego. Gabinet 
francuski przygotował ju ż  program , z k tó ­
rym  wystąp: przed parlam entem  francuskim . 
Przede wszy stkiem  rząd dom agać się bedzie, 
aby parlam ent zułatwił się z projektem flo­
towym. W nowym  projekcie reform y w y­
borczej powiedziano, że kandydatowi wolno 
ubiegać s.ę w trzech okręgach o m andaty. 
Ustawy socjalne m ają być uzupełnione no­
wymi przepisami, dotyczą-,ymi kontraktów 
robotniczych, organizacyi kredytu  robotni­
czego i uczestniczenia robotników  w zy­
skach przedsiębiorstw .

0 uniwersytet lwowski. W rokowaniach 
między bar. B ienerthem  a prezydyum Koła 
polskiego i posłami rusióskim l weźmie udział 
nam iestnik dr. Bobrzyński, m inister oświaty 
hr S tuergkh i m inister dr. Dulęba. W edług 
r Neue freie Presse*, rokowania nie mają 
wielkich widoków wobec nieprzejednanego 
stanow iska rUsinów względem propofcycyi 
Koła polskiego. Pulacy zgodziliby się na sa­
modzielny wydział prawniczy rusińskl pod 
oewnymi w arunkam i. Rusini żądają nowych 
katedr także na trzecb ianych  wydziałach, 
ja^o przejścia da samodzielnego uniw ersy­
tetu  rus.ńsKiego. Polacy na to zgodzić eię 
n ;e m ogą i obi-tają p n y  samodzielnym wy- 

ziale prawniczym rusińskim .
Sprawa kr łeńska. M ocarstwa nie 

mogą w sprawie Kr- ty dojść do porozum ie­
nia. Najprzychylniejsze stanow isko wobec 
żądań tureckich zajęia F ran cją , natom iast 
ADglia w ostatm ej chwili i Rosya, z uwagi 
na interes dynajty i greckiej, nie chcą wy­
stąpić energiczniej przeciwko Krecie. Mi ca r­
stw a m ają wydać do kreteńczyków prokla- 
macyę wzywającą do dopuszczenia posłów 
m ahom »tańskich na zgromadzenie narodowe 

do swobodnego spraw ow ania obowiązków 
jrzez urzędników m ahom etan. Pozatem 
wobec braku zgody, m ocarstwa chcą utrzy­
mać obecny, nie zadaw dający nikogo sta ­
tus quo.

Na konferencyi ambasadorów m inister 
zwolskij wypowiedział s-ę przeciwko w ysła­

niu załogi rosyjskiej na Kreię.
Jako ewentualnego kandydata na gu  

bernatora Krety wym ieniają naczelnika żan- 
darm eryi m acedońskiej, generała włoskiego, 
Robilanta. Z iaje  się, że T u rc ja  poniosła 
w spraw ie Krety porażkę dyplom atyczną.

Wiadomość, otrzym ana przez tureckie­
go m inistra spraw zagranicznych o postano­
wieniu mocarotw utrzym ania na Krecie sta­
tus quo, zrobiła w Konstantynopolu przy­
gnębiające wrażenie i uważana jest za klęs­
kę dyplomatyczną turecką. Panuje oburze­
nie ua Rosyę, że potrafiła cna wmówić 
w Anglię konieczność takiego rozwiązania, 
ped pretekstem , że nowy król nie powinien 
w rticzem wujowi — królowi greckipm u — 
wyrządzać przykrości.

Irrfdeota, Z powodu ciągłych zwlekań 
ze strony rządu austryackiego, aby w Au- 
stry l założyć uniw ersytet włoski, Ricoiotto 
Gaiibaldi, przywódca stronnictw a irredenty- 
stów wydał Obtrą odezwę do młodzieży wło­
skiej, w ytykając nienaw istne stanowisko 

odwiecznych wrogów włoskich8 (niemców) 
wzywając młodzież włoską, w iinię cywi- 

lizacyi i kultury, której prawdziwe poczucie 
nie może odmówić uniw ersytetu dla narodo­
wości, zajm ującij tak ważne miejsce w dzie­
jach cywiiizacyi wszechśw iata, do stanow ­
czego i energicznego protestu.

Wynurzenia Hedenraryego. Jeden z re ­
daktorów „Budapesti Naplo“ miał wvwiad i 
prezydentom  gabinetu  hr. Knuen-Hedeiva 
rym , który na pytanie, czego spodziewa się 
po nowym sejmie, odpowiedział: oczekuję 
zdolnością jego do pracy. Dalej z tś  rzekł: 
nie zależymy od nikogo, ule proszę tego 
nie rozunueć jako dumy jakiejś, gdyż za 
w ssę poprzemy każde dobre usdow anie bez 
względu na to, z którejby strony pochodziło. 
W tej ciężkiej walce wyborczej oie używa- 
1'śmy żadnych niegodnych środków, zw y­
cięstwo odniosła m oralna świadomość wy 
borców. Następnie prezydont gabinetu o- 
świaaczył, że chce wobec w szystkich postę­
pować jako  „pater fam ilias", że n igdy nie 
zawiedzie tych, którzy mu wierzyli, że chce 
tylko zaprowadzić w kraju spokój i ład. Ci 
co mieli do niego zaufanie, nie u tracą go 
nadal.

Awiatyka w służbie wojennej. „Daily 
Telcgraph* donosi z Nowego Jom u: Pod­
czas ćwiczeń wojskowych, które m ają się 
odbyć w czerwcu w Chattaaooga, rząd chce 
zbadać, czy awiatorzy mogą zabrać z sobą 
200— 300 funtów materyałów wybuchowych 
przy szybkości 45— 50 mil na godzinę 'i z 
wysokości lU mili rzucać je do tarczy. Awia- 
tor Hamilton podjął się zadania rzucenia 75 
nornb, a porucznik Trouli objął służbę reko- 
gnoscyjną w aparacie.

Niezwykła szybkość. Podczas prób na 
morzu Północnem z nowozbudowanym wiel­
kim krążownikiem niemieckim „von dor 
Tanu* szybkość jego przeszła oczeniwania 
nawet kół m iarodajnych. Krążownik lu  wy­
dał rezultat 27 63 m il morskich na godzinę, 
przyczeni turbiny wykazały siłę 71,500 koni. 
Krążownik został przez Komisyę m arynarki 
z uznaniem przyjęty i wcielony do fiuty, a 
w kołach adm iralicyi panuje w .tlk ie  z tego 
powodu zadowolenie.

Socyaliści w Japonii. Do paryskiego 
wydania „New-York-Herald’a “ donoszą z 
Jokoham y, iż władze w ykryły szeroko roz­
gałęziony spisę i  sooyalistyczny, o którym  
dziennikom zabroniono ogłaszania bliższych 
wiadomości i szczegółów.

Krążą pogh ski, że główni przywódcy 
ag tutorzy sprzysiężenia dostali się w ubra­
niach robotników do państwowej fabryki 
broni w Matsu-moto i pracowali lam  w cha­
rakterze rzemieślników, przygotowując bom­
by dynamitowe. Po ukończeniu fabrykacyi 
miały być wykonano zam achy na prezesa 
gabinetu, oą |z  pozostałych ministrów.

Rewolucya w Clroach. Dzienniki berliń­
skie otrzym ują z Pekinu następującą depe­
szę: W szystkim poselstwom doręczone zo­
stały pisma anonimowe, pochodzące od stron­
nictw a rew olucyjnego w Szanghaju. Pism a 
zawiadamiają, że przygotowuje się wielka 
antydynastyczua rewolucya w Chinach. Je ­
żeli poselstwa nie będą popierały dynasty! 
mandżurskiej, cudzoziemcom nie spadnie 
włos z głowy, w przeciwnym razie tłum  do­
kona z rozkazu w ładi rewolucyjnych po 
Wfazechnej rzezi obcokrajowców. Listy do­
ręczone zostały w sposób tajemniczy; zaopa 
trzenie ich w wycofane m arki pocztowe 
świadczy, że rewolucya rozporządza już wła­
sną pocztą. Podobne listy  otrzym ali także 
konsuiowie w Nankinie. Poselstwa i kolo­
nie em oD ejskie są simie zaniepokojone.

H  Kole Polsk'em w Wiedniu. W  sobotę 
odbyło się posiedzenie członków Koła Pol­
skiego ze stronnictw a narodowo demokra- 
tycznego. Na posiedzenie przybył prezes 
tego stronnictw a, p. Pawlikowski, oraz po­
seł German, przewodniczący grupy posłów 

tego stronnictw a. German oświadciył, że 
rezygnuje ze stanow iska przewodniczącego 
i nie chciał cofuąć rezygnacyi, mimo próśb 
wielu posłów. Poseł German w rozmowie z 
korespondentom „K jryera Warsz.* oświad­
czył, że Jo kroku tego zmusza go w zrasta­
jący wpływ kierunku radykalnego, czego 
dowodem są rezMucye, powzięte przeciw n a ­
m iestnikowi Bobrzyńskiemu na zjeżdzie 
stronnictw a narodowo-dem okratycznego, od­
bytym we Lwowie; w każdym przecież ra ­
zie ustąpienie pasła Germana nie je s t  sk ie­
rowane przeciw prezesowi Koła Polskiego, 
Głąbińskiemu. Z Germanem (solidaryzuje 
się grupa posłów, priew ażnie wybranych 

m iast.
Cala prasa wiedeńska stw ierdza, że 

prz«si'enie w polskim obozie naródowo-de- 
m okratyem ym  wywołała rezolucja, uchw a­
lona na zjeżdzie lwowskim przeciw nam ie­
stnikowi Bobrzyńskiemu, a skierow ana ró­
wnież przeciw prezesowi Stanisław owi Głą 
bińskiem u i Germanowi. Mówią, że wszech 
polacy um iarkowani, przeciwni kierunkowi 
radykalnem u, narzucanem ujprzez Grabskie 
go, przyłączą się do demokratów krałcow- 
s kich.

Poseł Ptaś, w ybrany został przywódcą 
stronnictw a narodowo-dem okratycznego na 
miejsce posła Germana.

Telegramy.
(Od korespondentów w łasnych)

Przeciw katolicyzmowi.
W arszawa—M inisterstwo spraw we­

wnętrznych zwróciło się do gubernatorów z 
ckóinikiom, w którym  zapytuje, w jaki spo­
sób byłoby najbardziej pożądanem ograni­
czyć działalność m isjonarzy  Katolickich.

Strajk
Warszawa. — Ruch strajkow y zwiększa 

*ię. Przy niektórych m ieszkaniach robotni- 
ców p stawiono w artę wojenną. W dalszym 
ciągu odbywają się masowe aresztowania.

Zjazd delegatów stowarzyszeń spożywczych.
Warszawa.—Na skutek  rozporządzenia 

władz, k tóre zabroniły uczestnictwa w zja­
ździe delegatów stow arzyszeń spożywczych 
referentopi — eośeiom i przedstawicielom  
prasy, otwarcie zjazdu, zapowiodziane na 
dzień v czcra jszy , uległo opóźnieniu.

W zjeżdzie biorą udzLł przedstawiciele 
139 stow arzyszeń spożywczycn.

W sprawie ziemstwa.
Petersburg. — Komisya pariameDt.irna 

do spraw sarn orzą du ziemskiego- przyjęła 
x>prawkę o obowiązkowem udziale w zarzą- 
izie ziemskim j.o dwóch przedstawicieli oo 
cażdego ziem slw a powiatowego. Prezesem i 
członkami ziemskiego kom itetu szkolnego 
m ają być wyłącznie rosjan ie . Kumisya od­
rzuciła również wniosek o przyjm owaniu 
żydów na posady w ziem stwacb.

Uroczystość kościelna.
Petersburg—Onegdaj odbyło się uro­

czyste wstąpienie do tutejszego kościoła ka 
tolickiego prałata ks. Kluczyńskiego. Uro­
czystości były zakończone mową biskupa 
Denisewicza, na k lórą v  słowach podnio­
słych,? wyłuszczając swe poglądy na obo­
wiązki kapłana, odpowiedział ks. Kluczyóski

St r  zdrowia Popowa.
Petersburg.—Stan zdrowia awiatora Po 

powa polepszył się, Popow odzyskał przy 
tomność.

W sprawie otruć a Buturlina.
Petersburg. — Lassi w dalszym ciągu 

nie przyznaje s ‘ę do winy. Oprucz sprawy 
o otrucie Buturlina, Panczenko podejrzewa

Dy jest o zgładzenie w ton sam  sposób, 
mieszkającego w Rostow5e nad Donom, kup­
ca M&ksimenki.

Sprzedaż broni skonfiskowanej.
Moskwa. — Wyznaczono specyalną ko 

misyę do zbadania spraw y o sprzedawaniu 
za czasów Kejńbota skonfiskowanej broni.

Poset Klimenko a pażdz ern kowcy.
Petersburg.— KUmenko zwrócił się li­

stownie do frak c ji psździern kowców z za­
rzutem , iż obecna polityka frakcyi jest nie 
konstytucyjna. Klimenko prosi o wykresie 
nie go z listy członków frakcyi.

Echa sprawy Brodzkiego.
Petersburg. — Senai pozostawił bez roz­

patrzenia protest prokuratora w sprawie 
eks-posła Brodzłricgo.

W kwestyi wolaości wyznań.
Petersburg — Komisya R idy Państw a 

odrzuciła prujekt praw a o przechodzeniu 
chrześcijaństwa na wyznania niechrześcijań­
skie.

Różne.
Petersburg.— „Ziemszczina8 ze źródła 

wiarogodnego informuje, jakoby byłemu wi­
cem inistrowi Burko m iały być przywrócone 
wszystkie prawa.

Petersfiurp — Naczelnikiem więzienia 
jarosławskiego mianowany został Jonin.

(Od Agencyi Petersburskiej).

D t im H  P a ń s t w o w a .
Posiedzenie  ̂ dn. 24  maja.

Przewodniczy książę Wołhońshi. Na 
porządku dziennym rozprawy nad finlandz­
kim projektem prawa.

Solcolow 2-gi, w im ieniu partyi postę­
powców, wskazuje na zbytni pośpie n we 
wniesieniu projektu praw a i ostrzega Dumę 
przed niebezpiecznymi skutkam i, jabieby 
mogło sp 'wodować przyjęcie tego projektu 
prawa. (Oklaski na lew icyt

W niesiono propozycję o częściowem 
ograniczen.u dyskusyi, przez dopuszczenie 
do głosu tylko 15 mówców.

Milukow wypowiada się przeciw wnio­
skowi.

W drodze balotowania wniosek zostaje 
przyjęty.

K-iążę Tenissew, wypowiadając się za 
jrzyjęciem projektu prawa, zaznacza, że Ro­
sya powinna uw-ażać Fm landyę za swoją 
siostrę, lecz niem a powodu zapominać o 
swern starszeństw ie. (Oklaski na prawicy).

Po przerwie przewodniczy Guczkou" 
Rudiczew wygłasza godzinną mowę w której 
krytykując przemówienia prezesa rady m i­
nistrów i obrońców projektu, tw ‘erdzi, że 
przejawy ich nacyonalizmu wyrażają się w 
danym  wypadku w nieposzanowaniu cudze­
go praw a i w niew ykonaniu uroczyście da­
nych ODietnic. Mówca uważa, że dla Rosyi 
jest daleko dogodniej mieć w Finlandyi sil­
ną i lojalną ludność żyjącą pod ochroną 
praw rosyjskich, niż kraj szemrzący pod 
ustrojem  bubrykowskim , kraj w którym  
rząd rosyjski zawczasu widzi wroga,

Bodiczew oponuje przeciwko w yracho­
waniem f;nan;ow ym  przytaczanym  przez 
obrońców projektu, mówiąc, że wiara w to, 
że słowa Monarchy są niezachwiane jpst- da- 
teko ważniejsza od wyliczeń pieniężnych. 
Co się zaś tyczy ri syjskiej świadomości p ra ­
wnej, na jaką powołują się obrońcy proje­
ktu, to została ona o idaw na stłum iona przez 
ustrój policyjny.

Ostrzegając Dum ę przed przyjęciem 
irojektu, mówca oświadcza, że można po­
bawić Fm łandyę praw i można ją  zamie- 
ć w pustynię, lecz niepodobna zabić du 

szy narodowej. Praw ica chce przyłączyć do 
losyi tm p, lewica znś pragnie by Finlan- 

dya byJa narodem żywym i niezależnym, 
wierzącym w s ^ e  prawo i w spraw iedli­
wość narodu rosyjskiego. Na zakończenie 
mówca powiedźiałzw racając się do prawicy: 
„Wiern, żo kw estya ta je s t już przesądzona 

że bezskutecznem je s t przekonywać w a?, 
ecz taki porządek trw ać nadal nie może. 

Obniżając w narodzie rosyjskim  poczucie 
>rawa i sprawiedliwości, spychacie go po 
równi pochylnej w otchłań hańby i nieszczę­
ścia. (Ó-ftatnie słowa mowy Rodiczewa za­
głuszają rozlegające się na praw icy okrzyki:
,Dosyć, g idzina  upłynęła!*1 Na lewicy o- 
d a s k i)

Cscheidze utrzym uje, że rząa i cen- 
rum  za pomocą omawianego projektu pra­

wa, po połknięcia konsty tuc ji rosyjskiej, 
dążą do zrobienia tegoż z konstytucyą fin­
landzką; Makłakow zaś ma zam iar zniszcze­
nia konsty tucji finlandzkiej, z tą  tylko róż­
nicą, że chce osiągnąć ten cei w drodze 
konstytucyjnej. Zup;-łnie niepotrzebnie twier 
dził prezes rady  m inistrów , jakoby finland- 
czycy wzbognc&li się kosztem rosyan. Wło- 
ściaństwo nasze rozumie, że utrzym anie rzą­
du, intendentów  i łapowników kosztuje mu 
drożej niż Finlandya. On dokładnie zdaje 
sob;e spraw ę z tego, że naród finlandzki 
jył dotychczas twórcą swej swobody, i dla 
tego zażąda ażeby nadano m u prawa, jakie 
losiadąją finlandczycy, ale nie nao iwrót.

Mówca twierdzi, że Anrep, który wy­
m aga od inorodców nie miłości, a szacunku, 
zapomniał o tem , że wymagając szacunku 
od innych, trzeba przedewszystkiem uszano­
wać samego siebie. Tego zaś nie czyni A n­
rep, gdyż, będąc inorodcem, udaje rosyan!- 
na. Inorodcy kochają Rosyę, ale tę Rusyę 
wyrazirii lami której byli tacy ludzie, jak  
Heraan, Czeruyszewski i Flechanow.

(Purysżkiewicz z miejsca: „jak Mar 
kow i Puryszkiewicz*.)

Czcheidze: „O n*e! Inorodcy szanują 
ustrój rosyjski, który stworzył Tołstoja, Tut- 
geniewa, Gribojedowa 1 potężną dłoń prole- 
taryusza rosyjskiego, naszego grabarza w 
przyszłości. (Oklaski na lewicy). Przeczu­
wając rychłe nadejście tej chwiik kiedy n e- 
zadowolone warstwy narodu finlandzkiego 
powiedzą wam i waszemu rządowi: precz

prawdy. Ale praw da istnieje: Rosya chc 
mieć spokój w okolicach Petersburga. E tyka 
państwowa i etyka osobista nie godzą się 
ze sobą. Staby niechaj się upokorzy przed 
•rlnym. Jeżili nie uczyni lego z własnej 
woli to należy go zmusić. Historyi teran 
nie robią jednostki lub monarchów: e — jest, 
ona wypływem sprzecznych interesów  róż­
nych narodowości i ras. Niepocieszającą 
dla nas jest ta okoliczność, że m y nie pro­
wadzimy jednolitej polityki wzgiędem mo- 
rodców. Gubernatorowie prowadzą politykę, 
każdy na swoją modłę, nie zawsze zgodną 
z interesam i narodu rosyjskiego. W  chwili 
kiedy stanie się niemożliwą polityka Bobri- 
ka, Uboleńskiego, Gerarda i Zejna, a na jej 
m .ejscu zapanuje polityka rosyjska, w teuj 
inorodcy przekonają się, że zmiana osób nie 
pociąga za sobą zmiany program u państw o­
wego i usuniętą będzie możliwość przelewu 
krwi. (Oklaski na prawicy).

Mówiąc o protestach zagranicy prze­
ciwko polityce rządu rosyjskiego wrzgiędem 
F iiihndyi, Puryszkiewicz" oświadcza: „Zrozu­
miałe są dla mnie protesty angielskie, ale 
protesty pochodzące z Finlandyi to szczyt 
hum orystyki*.

Po S ik u  jeszcze wycieczkach w tym  
kierunku, oponując Czcheidze mówca tw ier­
dzi, żt Anrep może być rosyaninem. tak  sa­
mo, jak  Milukow jest w gruncie rzeczy ży­
dem. (Oklaski na prawicy).

Mówiąc o wzroście separatyzm u wśród 
innrodcńw i o konieczności przeprow adzeni 
zam ereonycli przez rząd reform, mówca o- 
świadcza. że projekt finlandzki jest dla ro* 
?yan egzam inem  dojrzałości politycznej. Po­
kłada on swe nadzieje na patryutyzm ie ro­
syjskim  i a-mii. (D ługotrw ałe o id asti na 
prawicy).

Bobrinskij I s zy ,  -wspominając o tele­
gram ie senatora Meohelina, wypowiada prze­
konanie, żo ]8-tysięczna armia, złożona z 
finiandczjrków, nie przedstaw ia żadnej w ar­
tości, gdyż finlandczycy są elem entem  an­
typaństwowym.

Po uchwaleniu całego szer- gu drobnych 
projektów praw dzienne posiedzenie Dumy 
zostało zamknięte.

Petersburg,—Na mocy rozp rządzenia 
Najwyższego, wyznaczone zostały zapomogi 
dożywotnie w kwocie 2.000 rb. rocznie za- 
rzą zającemu dyecezyą m ohjlow ską, bisku­
powi Denisewiczowi, oraz prałatowi A nto­
nowiczowi, zarządzającemu dyecezyą sej­
neńską.

Sóf a.—Odbywa ją się energiczne przy­
gotowania do kongresu słowiańskiego. Ko­
mitet postanowił wydać etnologię i przewo­
dniki po Bułgaryi i Sofii. Napływają dekla­
rac je  ze w szystkich krajów południowo-słe- 
wmńskich o udziale w kongresie. Tow a­
rzystwo prownicze zwołuje specyalne zebra­
nie na którem  będą ebecni prawnicy, ucze­
stnicy kongresu.

fiie łda P e te rsb u rs k a .

Dn 24 msja 1910 r. -

. 7,i i-m.
Z ;em.
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Z ostatniej chwili.

(Od korespondentów^ własnych).

Wieczorne posiedź nie Dumy z d  24  maja.
Po nacechowanem  ironią przemówieniu 

AdZcmowa wystąpili z ostrą k ry tyką  rządu 
projektu prawa posłowie Rożkow (w imie­

niu włościan) i Lathnick-ij, który twRrdził, 
że rząd dąży do przerobienia samodzielnej 
^inlandyi na gubernię rosyjską i chce, aże­
by w n:ej zapanuwały takie same stosunki 
ak w Polsce.

kazniecow  w swem przemówieniu, k tó ­
re było wysłuchane przez posłów z wielkiem 
skupieniem, zaznacza, że projekt ma na 
celu ekspropryacyę praw narodu finlandz­
kiego.

M ó«ca wyraża pewność, że prędko na­
dejdzie czas, kiedy zniec erpliwiony i nie­
szczęśliwy lud ro-yjski połączy się z uciska­
nymi finlandczykam i dla wywalczenia sobie 
praw.

Ostatni wchodzi na trybunę Meyendorf. 
Po nam iętnej krytyce zwolenników prawa 
finlandzkiego, mówca twierdzi, że Finlandj a 
posiada konsty tuc ję . Niepotrzebnie Scołypin 
powołuje s ę na to, iż nie istnieje żadnej 
um owy pomiędzy Monarchą a narodem  
finlandzkim; obietnica m a większe znaczenie 
niż umowa.

Niszczyciele praw narodu finlandzkie­
go chcą uchodzić za bohaterów narodowych, 
a b  mówca niechce brać na siebie odpowie­
dzialności za ich czyny. (Oklaski na lewicy).

Po mowie Beningsena, k tóry  oponuje 
poprzedniemu mówcy, posiedzenie zamKcięto.

nie wolno tykać swobód fin landzk ich ' samej 
Finlandyi,—soc.-demokraci zwracają się do 
Finlandyi z tem 5 słowami: Niech żyje wolna 
Finlandya! Niech żyje woloy naród fin 
landzki! Precz z barbarzyńcam i i polityką 
barbarzyńców!*

Puryszkiewicz utrzym uje, że całego 
szeregu sprzecznych poglądów, wypowiedzia­
nych w sprawie projektu finlandzkiego, nie 
podobna zmienić za pomccą argum entacyi 
przyczynia się ona tylko do zatuszowania

REDAKTORZY I WYDAWCY 

TOMASZ K!Ci!AI.OVeSKI

AUTGNi CZERWIŃSKI
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Towarzystwa rosyjsko - francuskich fabryk
I OD FIRM \

„ P R O W O n H I K “
Wyrobów gumowych i gutaperkowych.

Kauczukowa transmisye,
K -r.ieznk o w e  p ł y t y ,  "  •£) k  1 a p v  p ie r ś -  
coTiie, m ankiety, u nocowaniu i Ł. d. 

do różnych celów.
Wyroby elektro techniczne.
izol-c n itk i, taśmy, rurki z rogowej 
gum y, twarde i m ‘ęT-ie; et> >rmowe 

p h tv , rurki i t. d. i t. d.
BiURO

IgLH-W 7 T

i SKŁAD: KR ESZCZA TYK  23

Wyroby asbestowo:
k a r t o n  a s b e s t o w y ,  k o r k o y r o - a s b e s t o w e  m a s y  
izolJ a b e s t o w e ,  t a l k o w e ,  a a b e a t o w c -  l a g u m o -  

w a n e  i i u D e  s p e r y a l n e :

Gumowe wyroby chirurgiczne.
^  „ zabawki i piłki.

„ przybory banceLryjne.
„ obcasy.

Tele fon  1585.'

Najlepszy śrćdok przeciwko

_______________________________________ L

IM T *  J a p o ń s k i  p ł y n .

18081

D u z y  f l a k o n  fio k o p . ,  m a t y  4 0  k o c .

spmddż J U R  O T  A T
m a g a z y n a c h  »  a  ■  w  ■  n  ■ 
Z *  p o z w o l e n i e m  w y d z i a ł u  M e d y c z n e g o .

Biuro slcktrctcchniczne i skład wszelkich przyborów elektrotechnicz.

F. M.
W .-W asylkowsk a N r 25,

r
teł.

=-4)’ 

27-35

Towarzystwo Akcyjne

W A n p n :'' urządzenio il tk tryczne  p< d p ,'Taucyą naiwyżej suiuicunio po dlu- 
to l f to h  j  praktyce zagrań* ą 1 w kia u. Tamże przyjmie sit} ucznia na prak- 
;v te  z i.cr>ad e; rodzin? __________________________________________ 17981 ;

Płyiy iemkoiowe
ĆQ  0 9
££ Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 
00  W arunki i ko szto ry sy  na żądanie. 5p

17325 Katalogi g ratis  i franco. £ 9

88

Słynaej 
fa ryki

X X

Fabryczne Składy Maszyn i Narzędzi Rolniczych
A. Prokupek w Kijowie

w pobliżu dworca kolejowego, ul. Bezakowska Nr 31.
KOSIARKI, zu’winrki, wiarałki 1 grabiarki udoskonal ne P i a n o
Pcdorywac/o P l a n e t ,  D r z e w i e c k i e g o  i C z a r n o w s k i e g o .
S in \m ! a  do saletry, ręe*ne. dwu i Hgrorzęlow e
Sepurat uy szwedzkie od 20 rh. D e m o  i Pficr.ax.
S i e n n i k i  rzo,4kie Łwcczkowe o r y g i n a ł .  „ M e l i c h e r a 1* rowość.
G a r n i t u r y  p a r o w e  fi.br. anRie 1. R ic h a r d  G a r r e t  i S y n o w i e .
Młynki do oczyszczania ziarna, ręc.zue i konno, trausmuye, wialnie, 

wasi i brony. Motna 111 kri ilyt.. 17940

D z ię k u j ę !  D z ię k u j ę !  D z ie .
Q  k u ję !  powie krzoy. kio zamówi 

" «  wgra n ' ?<-'l wjiuirniony larn itu r,  zł ż ny
*■ z 18 c e n n y c h ,  p o ż y t e c z n y c h  

o c td z ie ln .  p r z e d m i o t ó w  po 
nusłycLanie mzkiej 1 1  me T \ l k o  
z a  4  rb. 8 5  k. ( z a m .  15 r b  ).
1) P r i . a ś l i c i n y  z e g a r e k  >.tą 
a k i ,  k i e s z o n k o w y  o t w a r t y  
z prawdziwej czaro. ot-syd. mili a 11- 
gi<'!s| , b. Irwtil. konsuli/ . ,  ankjer. (nie ryliitd.), 
c! ód na kamieniach ze żttrążjbą, I tfĄa się nn 
przekręca, ze szkiełkiem óclrun. td  kurzu, chód 
dżwię-UHiy i wyregul. co do minuty. 2) E ic g a n .  
ł a ń c u c h  do Zfg<r. prawdz. nikł., długi lu.. krót 
k. 3) B r e l o k  z togi samego metalu, 4) P r z y ­
r z ą d  o c h r a n ,  zegarek ( 1 >ł azioi. .3) P r a w .  
d z i w y  złoty 56 pr pierścionek (zob. ry s )  ze 
snuć /n .  artysi. bryTant-ni. 6) P a t e n l  a m o r y k .  
b r z y t w a  b e z p i e c z e ń s t w a  > S o l in gen < ,  

i , i —  (z.ob. rvs.), która każdy śmiało może się gnije .la­
wet po cieni-u. 7) M i s e c z k a  n i k l ó w .  8 ) P e n d z e l  n ik l ó w .  II) S k i . j  
r ż a n a  p o r t m o n e t k a  z 6 przędz, (osob. przed, na z ł . te )  z prawdziwej) 
mięk. skóry zeg:-an. i z zamk. mocliau, m aią l  ukryte mfc.iwce na s=ie-»>p.*|. luj 
S t e m p e l  k a u c z u k ,  z imion, nazwisk, kl ent-i. l i )  F l a k o n  f a r b y  do 
skippN. 12) N o w o ś c i  P a t e n t ,  d r u k a r n i a  d o m o w a ,  mająca około i 
VIvi liter, c  tr i umkew do dru tow an ia  bil. w .zjt. ,  blank., kopali i t. p. 13)| 
S z c z y p c e  <lo l i t e r .  14) W a r s z t a t  z e c e r s k i  15) P o d u s z k a '  
w ie  c r i f a r b /  d r u s a r s .  1 6 — 18> E l e g a n c k i  t o a l e t  n ó c e s s a i r e ,
> bc ągnięty - ró^ ta  szagrynową i zaw ie ra m y  1q,i r .,o >z')f, g r z jy c z o k  oraz 
przyrząd d’o czjs iczin ia  zębów i uszów. Ty wszystko zaruaf t  15 r u b l i  t y l ­
k o  4  r b  8 5  k op . Ot'-va'ty zegarek damski z 17 dodatk. 5 rb. 35 kip. Ze­
gar. męski lub damski zamk. kryty (cyl nd.) z 17 d d u k .  5 rb. 85 kop. Wy- 
sył. z gwaianayą 6-lotuią natychmiast po.otrzymaniu zamówienia bez zadatku. 
] ’izes. 10 kop." na Syb ryę i do Azy) "-rodk. !••.». Uf r sit} ii *<Jr. zamówień: 
> B a i a r  H o w o ś c i p  W a rsza w a , G r a n i c z n a  N r 5 — 146. IJ. S. Pro­
simy o darzenie nas zupełoera zaufaniem, ponieważ wjsył. t- j^ r r  w uohrvm 
gatunku, cirzymuiemy mnóstwo odi zw z podzięko tuiiiem. 1816‘J

Pierwszorzędna farbiarma francuska

G. Z t t j c e w a

99
Kijów, K re szcza ty k  N r 22 w dziedzirtc#

Skład główny i fabryka Ż yl a ń s k a  Nr 2 9  dom własny,

—  P O L E C A *  ^

Rusłon, P rocłor & C'°
w Lincoln, Anglia.

G r i * r i t l f r v  n i ł r n u / p  n»jiowszej konstmkryi z lokomobi- 
J  r* ^  lami o ciśnieniu 10 atmosfer i mło-

carniami ,, poirójarm czyszczeniu.

Gazogeneratory i motory do gazu ssanego.

L.t bryki „Pftrkun” w Wartzawie.

Motory naftowe cjlindra. ^
Kosiarki żniwiarki i wiązałki

łach amerykańskie Walter A. Wocda.

par
,« « « •  pończoch

1*0 3 pary
z w ielką zniżką.
Ubranka dziecinne letnie.

Kapelusze, sukienki 
Kostyumy kąpielowe,

Koszuiid sportowe, pasy i t. p.
W m a g a z y n i e

Czesko-Rosyjskiej Mechanicz, Fabr, 
Wyrobów trykotowych i porczoszr.

B.W.Andrle

na stało 
wyik ko- 

18185

18042

Ki.jó", W.-Wąsylkowską 10

Magazyn ubiorów damskich.

ŁPrasnkoiS-kaKreszczatyk 58
(wpro-t Besa- 

rabkrl.
flokal dawniej T-wa »l'Qion«). 

Wełniane, jedwabne, sukienne i bar­
chanowe wyroby 

GOTOWE
bPÓDNICE,

BLUZKI
i SUKNIE.  

Robota w hsn . pracowni, przyjmują się 
obstalunki na ko-tyumy, suknie i ożry­

cia wierzchnie.
C e n y  n izk ie^ ____________ 18348

J
S i w y m  w ł o s o m

stopniowo i niezntcznie pr/ywraca naluri-lcy ko'or i miekknśó bezwarun­
kowo  ̂uirs^kodii ,vy > tdok R ś g ś n ć r a t e u r

flripntinOU >iruj.v P e r f u m e r i e  d ’0 -  
),UI ICH11IIC r i e n t .  Sposób użycia tego
wyprobo^an^go średfca t a rd/o prosty. Mqó- 
stwo podziękowiiń.y, Do nabycia w składach 
apteczny* h po 3 rb. t ud. (bez przyborów^ ilość 

jodwóiDa o rb.), albo wysyła / a  ząhczką. 
W. Z o ł n o w * k i ,  W a . t z a w a ,  Zie lną 4. 

Główne sklmly w Kńewie: Południowo-R syj- 
skie T wo Han tłu Tow. Aptecznymi; K. Ó. 
Niwiński, Kreszczstj*; IT. Aleksis, \V .-vrj) .  
dziŁierska rog Złotyci Wrót. Główno składy 
w Odesie: P. Blank, Rióh' licu 25; M. Au- 

d - i s k ;, Ueribasowska. W ystrzeg-ć s ę nasladcwuictw! 17(,)85

y Te trzy
r  - Laboratoryum

Ol. W.

K r e s z c z a t y k  3 6 .  I » .  H j ^ S Z
Pończochy, skarpetki damskie, mę kie i dziecmue, płótna iar- sławskie i ko- 
slromskie, tkaniny bawełniane, medapilan Naesn, balysj, s/yfon Sz< fang. Ma- 
lerye kolorowane na bluzki dsmskie i bieliznę męską. C oy rzet ln l  i brz

konkurencyi. 18063

K. Iljasz 1

.,LANOL“
„SIMA”
„SAVO” i s-ki
Polecone i wydróbowsno ś odki nie­

zbędna w każdym don u.

„Lanol Klimeckiego”
doszczętnie usuwa pipgi i wszelkiego 
r dząrn pl»mv na skórze, nadaje twa 
rzy gładk' ść i białość.

;,SiIyia Otrąbki”
‘ rośiicna do mycia twar/y, usuwają 
rmirszrzki, odświeżają i zachowują mło­
dość 17708

j,Savo Proszek”
od poi e lia się nóg, usuwa nieprzyjem­
ny zapach i przwiomnie ochładza-

magazynach „Jurotat‘ i "  yeti

Kreszczatyk 3G

P f R s T - ^ H - r . T ^ A r t w .r~> f  yrt>

I( M l i
^  JYtynowszit irjdek dOl pram a Bieiiztiy,
B t t  c k l o r k a - B e z  scdy-Bcz. rmici: 
^Przedot wszędift

rsa.
cic;

r* ?

e

specjalne p v  
rowe oczysz­
czanie ubrań

Kijów, Prorezna 2
w d. Towarzystwa 

Kosy a. 4614

Firma nagrodzona nie i farbowanie Wielkim złotym medalem
i honorow ym  krzyżem  na w ystaw ie w Jfiednlu.
obstalunki spiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Tele fon  1663.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jedwabne, wełu ane, plmzowb. atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo­
wo, szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowe i inne. Przyjin. d o  p r a  
r i a  bieliznę, kołnierze", mankiety. Prasowanie według metody zagraniczne.j.

Kijowska b® Sala Licytacyjna
zitwie dzona przez rząd i kaucy-mu an t .  Krestczatyk -ST 27, telefon 1642
P r - 7 v i m t l i p  SU U n m i «  d )  *  l i c y t a c j i  z wolnej ręki
I I Ś J fJ IIIU jC  W  n u i l l i o  najrozm* tsze umebl. pokoj, towarj b'żute-

rye i inue rzec?v.

Przechowywanie S S R S W  f e  ' rzMZ’ 1
na wszyslkic s 'acye! 
kolejowe. i

Szczegóły w lokalu sali codzit nnie od: 
g. 10—6-oj. O c e n a  r z e c z y  w  d c -  ' 

m u —g r a l i s .  1KU6 i

Technik górze lan y-rektyfikatur
(dyplomowany), i?3n

r r r / , c c  wyszkolony i dc świadczony, enwrenlfny, pełen iuieyatywv fachowu-c, 
z g>um wną ziiaj-.-m- ścia prawa i wymagań ak- yrowycli, młody ( at 38), ostat­
nio przez lat 8 kierownik jednego z na'większycb zakładów 4olzolnii zo-rekty- 
fikacy.iuycli w Krńlistwie, człowiek k u luu a łu j  i prawy z nieposzlakowaną opi­
li ą, tdnowiedzialny p ,d  każdym wzylędun, z powodu zmiany st.-sunków, po- 
szum .e  po: adv i dyowiedniej od lipta lub później, bwiadectwa chlubi e Oraz 
reforeiicte osób lsTuuuie wiarogc dnyc1! przedstawić może na żądan ie :
Wymaga ma n owygorowaoo. Łaskawe oferty uprasza się przesyłać: W a r -  1 
s z a w a ,  Wi. rzbowa «, l iuro eglos; oi. U n g r a  dla  iecl.ii.ka gorzeiuiczcgo K R

rai!
Skład główny: Kiiów »J-u-r c - t  a-t«

17550

w Lub lin ie  i K rakow ie
polecają utwory:

DYMITRA MEREŻKDW SKIEGO
18.90

LEONARDO da TINCI
(ZM ARTW YCHW STANIE BOGOW). 

Przekład Jan iny  Popławskiej. 2 tomy.
Dawniej wydmę:

PIOTR* WIELKI ) •Prz0^ lad W alerego Gostomsk. go.
D o  n a b y c i a  w e u s z y s t J c ic h  k s i ę g a r n i a c h .

2.—

1.80
1 ,35

BIURO TECHlilOZWO-HYDRAULICZKE

Z. K o z ł o w s k i
egzyst. od r. 1900 w Warszawie. Wiejska Nr 18. Telefon 46 02.

WYKONYWA:
K , i n a l , - 7 a p v p - u . n d n r i f l n i  w m,eście ' na fnowincyi — w dwo- 
I X a l 3 d l l Ł c l U j w  1 f l f U U U u l < |y I  racli, willach i p i ła ra th ,  przy zastoso-

syv t h s y s te m ó w .  IW" W odociągi pneuma-
Ogrzewanie centralne — Wuutylacye. — Drenaż. — P o -  
m i a r y ,  P r o j e k t y  t e c h n ia  jcne I K o s a t o r y e y .

— — — —  - w  —  — — —  — — ■ — — —  — — — -  —  A a j u n  u  i u* ' \

Opakowanie, przewóz i wysyłka 
Licytacya co tydzień. u

NIEMA lepszego środka, ja* uzuane pr/.ez 
powagi lekarskie

MYDŁO HERBA
1 )-1  0B1.RM EYERA 

prz ciw piegom, pryszczom, wągrom, mokrym 
I suchym liszajom, swędzeniu i wszelkim 

nieczystościom jkóry.

T ys ią ce  podziękow ań!!
Po krótku-m użyciu, widoczne są najlepsze 

rczn lu ty .
Dostać w aptekai h i składa: li aptecznych. 
U W aGA : Prawdziwo tylko z Siostrą S

miłosierdzia na każdym kawałku £

Warszawski Skład
Apteczny i Perfumeryjny

K ijó w ,  P r o r e z n a  16.
poieca:

Wyjeżdżając, na letniska:
A n l n n v l l f S  kieszonkowe 
n p i C D C H I  i domo.:«.

Naturalne wody mineralne. 
Sole i biota kąpielowe.
Papier na nmchy, pasy korkowe, gąb­
ki, pantoflfl kąpielowe. 18250

Kreszczatyk N r 36.
B  r  i  c > A  > B  r a  o

„Starina i Roskosz“
RZECZY

magazyn
OKAZYJNYCH

M E B L I
p r z e n i e s i o n y  o  z n a c z n i 8  wię­
kszego lukaln na K r e s z c z a t y k
M g O C  naprzeciw Imterańskiej uIi- 

v' ^  cy ponad ajiteką Marc ń- 
czyka, tam gdzi'1 tleati1 ‘Mianowskiego 

i ioiograf. Uziomskiego.

Kreszczatyk 36
wejście od frontu. 18209

ArTtaficH iWi(ttsz«H jKtJWCP mtczmH , 
W131C1Y i USUWAwsmnif 

VI fcplł. PiECi i OPAlENilNt ^Kf5iL

* 1 8 ' 4 0

MŁODY

inżynier elektrotechnik
Mittweidu poazitk ije zajęcia. VVry- 

magama skromne. Oferty: vVa"szawa, 
Dziekania 4 m. 8. 18116

M n n O  r r z .'-i j (lTn- imzuia zap. opiekę, 
i n u y ł j  Utfzym. istkrajlepsze. l a ło -  
Wlou/.. 4.) Ul. 17. W łyn-ka. 18119

flrioca lala 1 lub » poeojo
' J U r o A *  do wyoaj. m^żna z obia­
dem. Ul. Ekateryri. ^5 m. 42. lo224

K s i ę g a r n i a  i S k ł a d  P ia n in

KAROLA  SZEPEGO
Mikołajowska N r  9 

Wysyła 17906

Pianina
na wszTStkie Letniska,

Południowo • Ruska 
Fabryka Chemiczna

18311
poprzednio F. fi. SEIFERTA

ohi-< n e B. Konarskiego. Egz. od IV.) 1 r. Kijów, Tatarska 1, d. wl. Lei. 2532. 
Wyrób: c c t u ,  s p i r y t u s o w y c h  l a k i e r ó w  i p o l i t u r ,  o ićw y d o  

p a l e ń . a .  f a r b e k  d o  b i e l i z n y  i lazur)’ ti do malowania ścimi. 
CeiiMkl na ra lanie li zpłattiie. Tow. spe-zyw. i ekonom. ..pecjal. ustępstwo.

Krynica C. k. Zakład 
zdrojowy w 

Galicyi.
W Kęrpat,.ch GOO m. p. p. m. Klimat podalpejski, las szpilkowy wyso*op’e'i- 
ny. .Środki lecznicze: Zdrój : Zdrój główny SI 'winka, Józefa i Ka'ola. Si i 
ne szczawy, wapienno lnsgnezyowo-zeUziste. Kąpiele mineralne, bardzo obfi­
te w kwas węglowy wolny. Kąpiele borowinowe. Kąpiele gazowe z czystego 
kwasu węglowego, kąpiele rzeczne, .elektryczne, słonei-zne. Zakład hydropa- 
tyczny. \V«dy minerału-, miejscowe, i zagraniczne. Sezon kąpielowy od 15 
maja do 10 października. W maju i czerwiu są reny kąpieli i u. e s /aa6 
w domach .-karbowy! I) 1-55, za* w miesiącu wrześniu n ’.•>« nizs/e. Frn-pekty 
aysyła I-tę bezpłatnie. 17-66 C. k. Z a r z ą d  z d ro jo w y .

Z powodu wyjazdu  
sprzedają się tanio 
artystycznie rzeźbio­
ne meble do sypial­
nego pokoju, orze­
chowe, w stylu ,,Re-

I  ł .  s:ud3ui poiitechui»i 
IV 3  1 3 (0  por-zuk. kondycji w 

|  /::tkn‘sie przefim. gim
lazyol. Fraktycz. korepetytor. K-ągł. 

Ui-iwer 10 m. 17. E. Borowicki,
18261

/ łg n K „ v  Uuiil w 0 8°'
v koi, kuch., woda, wygód ,
wan., Ud. M I)orol iZ^cka Nr 19 a.

JU «  u f i o ć  Ptud- p o1- rcal P°sz- knn-it-Cl W IC O  Może przyg. doKonk. lit, 
M -Włodz. 52 m. 4. Gutkowski. 18226

l / n n r ł i i n i i !  na lato posznk. stad.Uonaycyi 4 kursu. . >1ąk. królew.
pos. jer. n iem iec , ma świąd nanezje. 
matem Wykład, poi. lubros. Wiel. prak. 
Odesa, B*'zarna 13. Wł. Zakrzewski.

18227

St u d e n t  u n i w e r s y t e t u  ostatnie­
go kursu prawa poszuk. wyjazdo­

wej Kundycyi na wakacye, lub na n k 
w zakres: | rogramu gąmnazyów męs­
kich i żeńskich. Wieloletnia p rak tr i a  
Adres: W.elka Włodzimierska. H d e l  
>Praea« N 35 dla A. 0 .  18212

YA7 W  j  I ii i i  j  p a r  tl izko  Bohu wy- 
V> V\ I l l U l i y  pajmuje się 3

duże pokoje z kuci:nią. Uliższ iaf  r 
Tara-owstra 21 g r snnd d. 18269
D n l b . i  z frąndtskim, ^niemieckim „
r O l K d  i dobrą m uz ,  p .szuk. miej superfisfaty i inno nawozy minerał w 

—  - - partyach wagonowych dostarcza B. ś ie -
dlecki, biuro techuiczne rolnicze w Ki- 
jowie, Krcs-czatyk, 29. 18246

Po l a k o w i  sprzt d. ślicn ą  działkę 
ziemi przy st. Buczą List. Kiiów 

poczt. otaz. kwit Nr 18258. ld-268

s;a za dobrym wynagrodź K rSszczst lk i 
zaułek 3 m 32. 18274
K  n n  r l  v i  p sz-unujo student, 
I Ł U I I U J  G J 1  doświadczony nau
czyciel i guwerner, 
d r - w - k a  7— IV

Bulwarno-Kn- 
18277

‘s f n  u ^ 'V ’- r ,y .e tu .  doświau
k. I d l U G l I  t  ozony korepetytor, po­
siadający języki, poszukuje koudycyi.
'/ M l ii - ’ i  :3 m H .  1 -2 8 1

Srzedami;*,n lr piro-vy mło- 
a r i rany  ił-mio s>i ty 

sF u-Iot Frociort w Lincoln i »Wik- 
uor< d-> »on c/vny, używane ale w do­
brym st me. Adr.: Łławuta, R. Breza.

18279^

W y kwalifikowana
ś p i e w a c z k a  i p i a n i s t k a

Leokadya lUrusewiczówna, Warszawa.. 
Nowy ó ^ i a t  06 m. 18 peszuk. tdp jw . 
koud. Wii’d także w Petersburgu u 
prisła Harus.- tyczą, KnwieńS’i l 4  lpgS-J

Potrzeba na 4 miesią; e osoby 
młodej, zdrowej do 

szycia i kro.u. Czernielcw^ki, Ter 
n -wka, poczta Smieła g. lc.i ^ l # 8 i
U  iondycyi n» latu. r»-
L U B Z i u n .  t in t  gim., f a u .  i arg. 
praktycz i teoret. Początki muzyki 
Aodrzeiowski zjazd 18 m. 11. l«28l
S l f n H p n f  ^  p 'trzebują1 y poszu- 
u t t i u c i i t  koudycyi na wyj.
za małe wynagrodzenie. Lwowsia ly 
m. 2. Kraiowstirmn.________  18-31)1

i f l f r y  ctl" ł  wyjechać na K i.
1> c l  i d l W  m u _ (z ,, s z ]j m ) p17
gimn. i jęz. p« I , ros. i fr. Zajęci* Lai-
wjzej 4 goóz. W aru r i : 25 rb. i Drzej 
[Jid KojUr 7 m 15. Wt-a D. 18291:
r *11r s* t r  i

g lasy poszukuje za u- 
m:arkowane wynagrodzeuie. W  -Pod- 
w  d n a  33  m 1 1.   1 8 2 ’>G

a t w i e j e w .  Opakowanie, przewóz 
i przechowanie mebli i t. d. Ceru- 

n zkie. M.-Włodzimierska 35. 1(32 5

3 5 "O b p u d .
urodzaju 1909 r. st. 
Achtyrka. W iado­

mości i Próbki: Michajłowski z ulok 
Nr 36 m. 1 od godziny 11 do 2 po 
południu. 18 2-6

M

bobów

W»GR. W. w PP.Hyłir
r TI' f.

Do ś w i a d c z o n a  nauczyw. posouku:e 
lekcyi na wyjazd. i’arasziza, kij. 

, wieś Kerdany dla W J. 18319

Po s z u k u j ę  zarządu domem w mie ­
cie lub na wyjazd, znam szycie. M 

Podwaln* 4 m. 5. J9308

Poszukuję
Podwaloa 4 ni 5.

mietsca panny .-Ju 
zącej z szyciem. M.

18307

W ychow aw ca
nauczyc. slud. p ’sitdający cLlubno r i -  
komocdacye peszuk. Jekcyi lu lub na 
wyjazd. Swiąt.nsławska 9 m. 5. 183:6

Nałęczów
W illa „W idok“.

P ensjona t J .  Pizyjemskiej i mi z.ka- 
uia bez utrzyuntnis. Wiadomość na 
miej- n 18-39

T eM o n  iy i3 .  Y725(j 
Nr 34. Pasaż Kreszczatyk Pasaż Nr 34.

Bazar rzeczy okaz. i netli
B. N. L ifs zy ca

3E *  OKAZYJNIE m ają t,  ł og-t. 
sprzi d.

i licytacyacii
daje możność sorzedawania najrozmait­
szych h i ł y p u n  WB
rzeczy *1* U C fc l / l3 i l  stylach łq 
najtańszych d', wspanisłyclt mulo-uży- 

waoych na.rozmaitszy h

E B L I
luster, obrazów, dywanów, portyor,  
bronzu, kryształu, serwisów, roweiów 
i tysiące najrozmaitszych rzetzy do u- 

zytku domowego.
Nr 34 Kresze.atyk, Pasaż N r 34.

W.STRZfGAŚ LESZNO IZ 
NflSLBMWMICr.Ł

17691

f t f l l f j p ł l f  Politechniki poszukuje 
k J l U . U . c ; i l l  koudycyi na wsi na la ­
to. Spec. matemat. Jampol Pod ilski, 

Newen. 182-19

Jampol-Podolski
Prenum eratę  i ogłoszeń a do

„Dzień. Kijowskiego^
przyjmuje

p. Włodzimierz Bioslekiorskl.

I f  « i n m i A  albumy z markami, 
P i “ P l r ł "  dla kolekcyi, pol­
skie i starożyt. rosyj. Nesterowsk:, 14 
m. 8 od 4—6 wiecz. 18248

N«t < c z y c ie lk a  wycbowaw. zagrań., 
pos. polsk., franc. dosk , nien, toor. 

posz. pos. rocz., na latu inb do towa­
rzystwa. Jampol-Pod. dla M. 182 1 7

Ciechocinek. P ensjona t ctfr.-
- - -   chęta< Ileleny

Kuczalskioj. Miejscowość najsuchsza, 
kuchnia staranna, zdrowa usługa do­
bra, opieka na żądanie. Pokó' z poś­
cielą 1 rubla, ni-rzymanie 1.75. W ia ­
domość Marszałkowska 74 w W arsza­
wie. 17516

Rymanów— Galicya
solanka jodowo-żolazista. Pierwszo­
rzędny pensyonat pod »Matka Boskąc. 
Dwupiętrowa halla. Pension c-d 6 kur 
dzieci od 2 kor. W pierwszym i trzo- 
cim sezonie ceny zniżone. Ilustr. pro- 
spMkty wysyła właścicielka Walterów*

naissance i 8 3 0 6

1 1
Oglądać można od g. 10 r. do 3 pp.

1G0 —  200 dziesięcin
boz sorwimtów z wodą c h c ę  n a b y ć  w 
o k o l i c y :  W o ł o c z y s k ,  Ż m o r y n k a ,  K i j u  w. 
M n ż #  być m ł o d y  la s  l ęb zrąb. J ’. K .  
W i t m a n  u l .  V V i t t ^ 2 ' ) ,  Od si. J 8 0 2 3

l  , SF "  dom,
I I l a l d i e K  zabudowania g >po

j l t w j t f * * * *  d a ę c z e .  g o r z e l n i a ,  26 5  
d z .  zi*’ iiii. Adro-; : Z j U i m i c r / ,  T r y p n l  
s k a  N r  r, d ; a  S .  8 .  13129

Dla udostępnienia prenumerat. « Dzien­
nika K ijow sk iego  nabycia a w arun­
kach najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych w każdjm  domu polskim, po 
rozumieliśmy się i  w jdaw cauu  1 odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłączn e tylko naszyci prenumeratorom

Szieje Polski
D-ra Feliksa Konecznego
2 tomy, 80 i lu s t rac ji  Ilinicza, duża ma­
pa Polski z podziałem i’a województwa. 
Cena dla  prenumeratorów cDziennika 

Kijowskiego*:

Ab. 1 kop. 4 0 1 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze). |  (w oprawie)

Na prow incję  wysyłamy sa zaliczeniem 
» dołączeniem kos/tów przesyłki.

Drukarni i  Polska w Kijowie, alica W .-W rsylczykowska (Prorezna 9) rój,' Puszsińsldej.


